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NOWA KRZYWDA.
Prócz streszczonego już na tern miejsca me- 

mor> iu w sprawie regulacji rzek galicyjskich, 
wręczył Wydział krajowy Kołu polskiemu drugie 
jeszcze pismo, odnoszące się tym razem do za­
projektowanego obecnie podatku wódczanego. 
Z treści tego pisma, które w litograficznej od­
bitce leży właśnie przed nami, podajemy czytel­
nikom ważniejsze nstępy, aby mogli się przeko­
nać, w jaki to sposób rząd centralny zamierza 
z okazji podatka wódczanego skrzywdzić Galicję 
na korzyść innych krajów, 

^ ■ j^ ^ ^ ^ p rz e d ło ż y ł  mianowicie parlamentowi pro- 
o podwyższenia podatku konsumcyj- 

^ H H ^ ^ H k i r y tu s u  i przekazywaniu dochodu stąd 
p ły n ^ ^ ^ p rz e z  8V8 lat fanduszom krajów ko­
ronnych, który to projekt różni się wszakże zna­
cznie od tego, jaki rząd, po dwukrotnej naradzie 
z reprezentantami wszystkich Wydziałów krajo­
wych, z uwzględnieniem ich życzeń i żądań wy­
pracował i Sejmom krajowym w grudniu z. r. 
do uchwały przedłożył. Odmienne postanowienia 
przedłożonego obecnie projektu w skutkach swych 
powodują znaczne uszczuplenie dochoda, jakiby 
z tego źródła wpłynąć miał do suarba krajo­
wego.

Dochód, powstały z nałożenia we wszystkich 
krajach £0 kor. dodatku krajowego do podatku 
od hektolitra spirytusu, miał dzielić się nliędLy 
fundusze krajowe podług ilości, wypitego w ka­
żdym kraju spirytusu

Celem sprawiedliwego rozdziała dochodu z togo 
nowego źródła między fundusze poszczególnych 
krajów, m_ano prowadzić w każdym kraju sta­
ranną ewidencję eksportn i importu, aby na tej 
podstawie, przy znanej cyfrze produkcji w ka­
żdym kraju, dostać dokładną cyfrę konsumcji i 
odpowiednio do tego zmieniać co 3 lata klucz 
rozdziałowy.

Na pierwsze trzylecie, licząc od dnia wejścia 
w życie projektowanych ustaw krajowych, ozna­
czono klucz rozdziałowy na podstawie dat o kon­
sumcji w latach 1896—1899, przyczem nie wzięto 
przeciętnej cyfry z tych czterech lat, lecz dla 
każdego krąja najwyższą, bez względu na to, 
w którym ona roku przypadła,. Nadto dodano 
jeszcze 11 krajom, w których się albo wcale 
nic, albo bardzo mało spirytusu produkuje, do 
cyfry rzeczywisty konsumcji 6% dodatek fikcyj­
nej konsumcji, aby tym sposobem poprawić po­
dane daty.

Jakkolwiek kjucz rozdziałowy na takiej pod­
stawie zbudowany, nie zupełnie odpowiadał za­
sadom słuszności, bo opierał się na nąjwyższej 
konsumcji bez względu na rok, w którym ona 
miała miejsce, bez uwzględnienia tego, że w nie- 

V  których krajach koronnych kohsnmcja w ciągu 
1 tych czterech lat stale z roku na rok malała,
| (Austrja górna, Salzburg, Dalmacja), lub też bar 

dzo się chwiała, to malejąc, to rosnąc (Tryest 
z okręg. Morawa, Śląsk) zgodzono się jednak 
nań ogólnie, bo po 3 latach miał aledz rewizji 
i poprawkom na podstawie bardzo dokładnych 
dat o konsumcji każdego krąja.

Tymczasem w przedłożonym obecnie Radzie 
państwa projekcie ustawy wprowadza rząd sta­
ły klucz, identyczny z kłączem co dopiero opi­
sanym, nie ulegający już poprawkom od trzech 
do trzech lat, a nadto czyni zależnym udział 
krajów w dochodzie z podwyżki podatkowej od 
zaprzestania bez wyjątku pobierania kraj. opła­
ty  konstua oyjnej od sp.rytu.in. Źe zaś Styija, 
Karynlja i Kraina, mające dotąd z opłaty 
2,348.861 kor., otrzymałyby według klucza z o- 
gólnej kwoty 19,200.000 kor., tylko 1,496.512 
koroL, zatem mmej o 852.349 kor., przeto uby­
tek ten ma być przedewszystkiem tym krąjom 
bonifikowany z ogólnego dochodu, t. j. z owych
19,200.000 kor., a dopiero zmniejszony o tę su­
mę ogólny dochód, uwe był rozdzielony między 
pozostałe kraje, co w konsekwencji pociąga re­
dukcję fclucza rozdziałowego dla tych krajów.

Dla Galicji specjalnie redukcja ta ma wy- 
nieić l-4335°/0, a klucz rozdziałowy na cały o- 
kres tylko 283423%, co w odniesieniu do kwo­
ty daje 5,441.720 kor., rccznie stale w miejsce 
pierwotnie w projektowanej ustawie krajowej prze­
widzianych 5,716.961 kor., czyli o 275 241 kor. 
rocznie mniej

Wydziałowi krajowemu nie są znane przy­
czyny takiego zachowania się rządu, który w 
motywach do ustawy (Erlauternde Bemerkun- 
gen) żadnych nowych powoiłow nie przytacza, 
a powtarza tylko te skrupuły, któremi się po­
czątkowo zasłaniał w toku narad z reprezentan­
tami poszczególnych krajów, a od których pod 
koniec narad odstąpił i dal tema wyraz przez 
usta tego samego ministra Skarbu, który dotąd 
jeszcze w gabinecie zasiada. Wydział krajowy 
mniema, że nie tradńo będzie i tym razem u- 
chylić te  same skrnpuły rządu, a tern samem u- 
suuąć z ustawy rażąco niesprawiedliwe postano 
wienie, zmuszając poniekąd konsumentów spiry­
tusu w 14 prowincjach pić go na wspomożenie 
fundnszów trzech prowincyj!

Drugą zasadniczą różnicę, jaką rząd wpro­
wadził do projektu ustawy stanowi, jak to już 
wyżej nadmieniliśmy, stały klucz do rozdziału 
dochoda ogólnego między poszczególne kraje. 
Jest to wprawdzie ten sam klacz (zmniejszony 
tylko dla każdego kraju w odpowiedni procent 
ze względa ną projektowaną bonifikację Styrji, 
Karyntji i Krainy), jaki według niedoszłych u- 
staw krajowych miał przez pierwsze 3 lata zo­
bowiązywać, ale według v+ych ustaw klucz ten 
miał co 3 lata o rwięc AwD-dfotuie.w? ciągu obA 
wiązywania ustaw, uledz poprawkom na podsta­
wie najdokładniejszych dat o konsumcji spiry­
tusu w każdym kraju. Tym sposobem miało się 
uniknąć faworyzowania jednych krajów kosztem 
drugich i wyznaczało się przynajmniej w dwu 
następnych trzechleciach każdemu krajowi z o- 
gólnego dochodu, jaki dodaiek konsumcyjny przy­
nieść miał, ściśle to, co ma się według ilości 
wypitego w kraju spirytusu należy Jeśli zaś 
rząd uniemożliwia rewizję klaczą rozdziałowego 
i poprawienie go odpowiednio do istotnej kon- 
samcji, w takim razie było jego rzeczą ten sta­
ły klucz przynajmniej tak obliczyć, aby się naj­
bardziej zbliżał do idealnie dobrego sprawiedli­
wego, tego zaś o projektowanym klucza żadną 
miarą powiedzieć nie można.

Wydział krajowy aprasza tedy Koło polskie, 
aby i w tym kierankn zechciało podjąć starania 
przez dążenie do skłonienia rządu do zbierania 
dat, a tern samem do rewizji klucza przynsj 
mniej dwukrotn-e w ciąga obowiązywania u- 
stawy.

Memorjał; którego streszczenie powyżej zo­
stało umieszczone, nadszedł do Koła polskiego 
na ręce „regimentarza" przed trzema tygodniami 
i spoczął sobie szczęśliwie w rękach ekscelencji 
Abrahamowicza, referenta komisji wódczanej. — 
Komisja odbyła obrady, nie uwzg’ędniia żądań 
Wydziału krajowego, a tymczasem Koło polskie 
nawet nie zostało powiadomione o treści tych 
żądań! Dopiero po „załatwieniu" sprawy rozda­
no członkom Koła litografowane odbitki memo- 
rjału, którego prócz ekscelencji Abrahamowicza 
nie znał nawet żaden inny członek komisji wód­
czanej 1

Co więcej, p. Abrahamowicz, odpowiadąjąc 
na interpelację, wystosowaną do niego w tej 
sprawie, zaznaczył, że „łatwo pisać memorjały i 
stawiać w nich niemożliwe żądania, ażeby potem 
strzelać do Koła, że tych żądań nie przeprowa­
dziło."

Dalej już chyba nie może iść lekceważenie 
spraw krają, zastępowanych przez Wydział kra­
jowy! Więc nawet memorjały władz krajowych 
mają na celu tylko „strzelenie do Koła “ Wszy­
stko zatem, czego kraj domaga się od swojej re­
prezentacji jest tylko szykaną, mając*, na cela 
późniejsze jej atakowanie ? Więc upominanie się 
„ krzywdy ekonomiczne kraju, również nie bży 
w mocy Koła polskiego? Cóż zatem Koło może

właściwie zrobić dla krą,u ? Postulaty narodo­
wościowe, że wspomnimy tylko gimnazjam cie­
szyńskie, nie znajdaią uwzględnienia, żądania e- 
konomiczne są kwalifikowane jako rewolwerowy 
zamach na „wybrańców narodu", po co zatem 
istnieje w parlamencie to wielkie solidarne Ko­
ło polskie ? Odpowiedź na to pytanie znalazłaby 
się chyba w gabinecie p. Koerbera lub w anty- 
kamerach Burgu; gdzieindziej darmo by jej szu- 
kać.

KRAJ WOBEC SPhAWr CIESZYŃSKIEJ,
Na posiedzeniu Koła polskiego we środę, po­

seł Stwiertnia, przedkładając otrzymany tele­
gram ze Stanisławowa, podpisany przez prezesa 
Rady pow., burmistrza i 20 poważnych obywa­
teli, a domagający się upaństwowienia gimnazjum 
cieszyńskiego, wniósł, aby na mającej się odbyć 
w tej sprawie konferencji z ministrami, telegra­
my tego rodzaja podano do wiadomości tych o- 
statnieh. Podobne telegramy przedłożyli jeszcze 
posłowie: Roszkowski i Sozański z Sambora, dr 
Doboszyński z Drohobycza, poczem wniosek po­
sła Stwiertni uchwalono.

Odbyte dnia 24 marca zgromadzenie miesz­
kańców miasta Sambora i ziemi Samborskiej, po­
wzięło w sprawie gimnazjam cieszyńskiego na­
stępującą uchwałę: „Zważywszy, że § 19 usta­
wy zasadniczej zapewnia każdej narodowości w 
Austiji możność i prawo kształcenia się w ojczy­
stym języku, a mimo to rząd nie otrzymuje na 
Śląsku cieszyńskim dlc 200-tysięcznej ludno­
ści polskiej ani' jednej szkoły średniej z polskim 
językiem wykładowym, podczas, gdy dla 4C ty­
sięcy Niemców, z którymi Polacy śląscy równe 
ponoszą ciężary na rzecz państwa, atrzymuje aż 
7 szkół średnich, dalej z uwagi, że rząd upań­
stwowił w ostatnich 10 latach 11 prywatnych 
szkół średnich z czeskim językiem wykład i- 
wym — zgromadzenie oświadcza, iż odmowę 
upaństwowienia jedynego polskiego gimnazjum 
na Ślą9kn, uważa za obrazę narodowości polskie", 
w Au9trji i jej reprezentantów w Radzie pań­
stwa, popierających od lat wielu każdy r?ąd cen­
tralny. Zgromadzenie wzywa więc wszystkich 
posłów ziemi Samborskiej i prezesów Koła pol­
skiego i klubu ludowego polskiego w Radzie 
państwa, aby z jak największą stanowczością i 
energją domagali się od rząda natychmiastowe­
go upaństwowienia prywatnego polskiego gimna­
zjum w Cieszynie i od przychylnego, bezzwło­
cznego załatwienia tej sprawy, aczynili zawisłem 
finisze popieranie rządn przez reprezentantów 
polskich w Radzie państwa".

Zgromadzeni w dniu 25 marca obywatele 
miasta i powiatu stanisławowskiego wysłali do 
posłów ziemi stanisławowskiej telegram nastę­
pującej treść*. „Obywatele naszego powiatu i 
miasta, zaniepokojeni zarówno jak cały kraj, tem, 
że ważna dla naroda polskiego sprawa upań­
stwowienia gimnazjam cieszyńskiego dotychczas 
nie została pomyślnie załatwiona, achwalili na 
osobnem w tym celu dziś odbytem zgromadze­
nia wezwać naszych przedstawicieli, ażeby spra­
wę tę ponownie poruszyli w Kole polskiem i 
spowodowali Koło polskie do domagania się ener­
gicznego i stanowczego a rządu, iżby ostatecz­
nie bez zwłoki dokonał upaństwowienia gimna­
zjum cieszyńskiego. Nieuwzględnienie tego słusz­
nego żądania wywołałoby w kraju ogólne roz­
goryczenie i niepokój."

Wiec młodzieży Uniwersytetu i politechniki,, 
odbyty we Lwowie, w środę, uchwalił jedno­
myślnie następujące rezolucje.

I. Zebrana na wiecu ogólno-akademickim we 
Lwowie d. 27 marca młodzież wyższych zakła­
dów naukowych wyraża przekonanie, że sprawa 
upaństwowi enia gimnazjum polskiego w Cieszy­
nie wobec jawnej niechęci rządu centralnego i  
stwierdzonego niedołęstwa delegacji polskiej w 
Wiedniu, powinna być wysumętą na czoło wszyst­
kich krajowych i narodowych postulatów, że prze­
to c a łe sp o łe c z e ń s tw o p o lsk i^ ż y ją c e p i^ ^ o -
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rem austrjackim bez względu na przekonania i 
partje polityczue, winno kategorycznie zażądać 
natychmiastowego przyjęcia gimnazjum cieszyń­
skiego na etat rządowy i przez presję opinji pu­
blicznej, przez masowe wiece, zgromadzenia, re­
zolucje, wymódz na swoich przedstawicielach w 
parlamencie wiedeńskim bezzwłoczne załatwienie 
tej sprawy po myśli żądań całego społeczeństwa, 
chociażby za cenę przejścia do bezwzględnej 
opozycji wcbec rządu.

II. Uważając dalej upadek sprawy cieszyń­
skiej w parlamencie centralnym jako żadnymi 
względami nieusprawiedliwioną zdradę polskiego 
ludu śląskiego w jego walce o zapewnione kon­
stytucją narodowe prawa, jako zuchwałe lek­
ceważenie żądań całego społeczeństwa polskiego 
przez reprezentację parlamentarną, piętnnje ze­
brana młodzież akademicka jak najenergiczniej 
złą wolę, czy karygodną nieudolność Koła pol­
skiego, którego postępowanie przynosi sprawie 
narodowej nietylko nieobliczalne szkody mate- 
ijalne i moralne, ale wobe„ równoczesnego z klę­
skami całego społeczeństwa odznaczania jedno­
stek, uwłacza godności narodu polskiego.

IU. Celem rozwinięcia jak nąjenergiczniejszej 
trwałej i systematycznej akcji agitacyjnej w ko­
łach młodzieży polskiej w zaborze austrjackim, 
uchwala wiec: 1. Zawezwać młodzież krakowską 
do wspólnej działalności w kierunku, wskazanym 
w rezolucji pierwszej; 2. następnie, podnosząc 
myśl komitetu obywatelskiego w Tarnopolu, li­
ch wala wybrać komitet, złożony z przedstawi­
cieli wszystkich towarzystw młodzieży we Lwo 
wie i polecić mu: a) wydanie odpowiedniej ode­
zwy; b) zorganizowanie jak największej liczby 
komitetów prowincjonalnych. Wiec uważa nadto 
za rzecz pożyteczną i konieczną zwołanie w naj­
krótszym czasie we Lwowie i na prowincji ma­
sowych zgromadz eń ludowych, które umożliwiłyby 
wszystkim obywatelom, bez względu na przeko­
nania polityczne i stanowisko społeczne, wypo­
wiedzenie jasno i otwarcie swych żądań w tej 
sprawie i zmusiły reprezentację w parlamencie 
wiedeńskim do zajęcia odpowiedniego godności 
i interesom narodu polskiego stanowiska".

Imieniem ruskich studentów zabrali głos aka­
demicy Starosolski i Tenmcki, oświadczając, że 
młodzież ruska gorąco popiera to słuszne naro­
dowe żądanie Polaków i za rezolucjami głosować 
będzie.

Uchwalono rezolucje powyższe podać plaka­
tami do wiadomości wszystkich mieszkańców 
Lwowa, oraz uprosić wszystb e dzienniki polskie 
o przedrukowanie treści rezolucji.

Z Trzebini donoszą: W celu poparcia akcji, 
dążącej do upaństwowienia glmna^um polskiego 
w Cieszynie, zawiązał się w Trzebini komitet 
obywatelski, który zwołał na dzień 31 b. m, 
ogólny wiec, w budynku gimnazjum w Trzebini 
o godz. 2 po poł. odbyć się mający. Posłowie

okręgu: A. hr. Wodecki, Wcjtyga i Fijak otrzy­
mali teiegraficLa. Zaproszenia.

Na wiec w sprawie gimnazjum cieszyńskiego, 
zwołany na niedzielę, pojedzie p. Michejda, aby 
stanąć przed wyborcami., wyjaśnić im, jakie sta­
ranie czyni Koło i ja k  sioi sprawa gimnazjam

Nareszcie i w Krakowie myślą o zwołaniu 
wiecu . Poważne grono obywateli zwołnje na dni 
najbliższe wiec do sali Rady miejskiej.

Ruch rewolucjjnj w Rosji.
O Łagowizia, który dokonał zamachu na Pobie- 

donoacewa dochodzą teraz następujące biog:-fiezne 
szczegóły.

Mikołaj ayn Konstantego Łigowaklj, oficer roayj- 
ski zorał jeizcr* rlatach, ofimdziesiątych aresztowi-. 
n>; znaleziono przy nim wtedy plan „Zimnawo Dwor­
ca" (pałacu zimowego er rai. W Śledztwie Łagowskty 
odmawiał wszelkich zeznań i zoatał akazany „po­
rządkiem administracyjnym" na 5 lat więź enia w 
twierdzy szlisadburoJriej. W sam dzień upływu kary 
przedłużono mn więzienie na dalszych lat pięć i po 
odcierpienia tej kary ndał się Łagowskij do Stepo­
wego (w zachodniej Azji) i przebył tern lat kilka. 
Widać z tego, ż* Łagowakij nie jest bynajmniej stu­
dentem, lecz człowiekiem w Średnim wiekn. W obec 
tego i pobudki jego działania muszą wykracztć dale­
ko po za ozran>< zenity za wyklęcie Tołstoja.

Rozwiązanie toaarzyatwa pisarzy rosyjskich na­
stąpiło statkiem wręczenin wydawcy jednego z pism 
petersburskich jakiejś odezwy do opnblikowsnia. Ów 
wydawca, otrzymawszy tę odezwę od stowarzy-żenią, 
zapytał się ministra sprr w wewnętrznych, czy można 
ją opnbiikow £ a W ślad za tsm wr^pTo skonfisko­
wanie komunikatu i rozwiązanie stowarzyszenia.

Na radzie ministrów w Carakiem Siole zarysowa­
ły się podobno dwa stronnictwa. Jedno, złożone z Po- 
biedonoacewa, oraz ministrów spraw wewnętrznych 
i sprawiedliwości, było za jak najsurowszymi represa- 
Ijaml względem Studentów; drugie, w którem zna­
leźli się ministrowie skarbu, wojny i spraw zagrani­
cznych, oświadczyło się za łagodnością w postępowa-, 
nin i zniesieniem karnej służby w wojska dla studen­
tów. Pierwsza partja proponowała na ministra oświa­
ty po Bogolepossie — redaktora „Moskiewskich Wie- 
domostiej", druga rzeczywistego radcę stann Kowa­
lewskiego, któremu dotąd zwyczajnie pornczano misję 
uspokajania rozruchów studenckich. Kowalewską był 
n. p. wysłany do Warszawy podczas poprzednich za­
mieszek na tamtejszym uniwersytecie i politechnice, 
gdzie przemawiał kilkakrotnie do młodzieży. Car 
przychyla 19ę podobne* do łagodniejszego traktowania 
aprawy,

O rozruchach w Petersburgu nadchodzą jeszej-. 
ciągle nowe szczegóły, świadczące o niesłychanem 
zddezenin tamtejszej policji. Manifestantów bito w 
nieludzki sposób, siekano im twarze, rozbijano re y

i t  i .  Jednemu z pośród zsMtych, medykowi, roz­
trzaskano czaa.nkę kulą ółowiauą, wplecioną w u -  
hajką. Po obsaczeuiu studentów, zaproponowano im 
udanie się do domów, ale niewielu skorzystało z tęj 
„łaski", gdyż każdy muaiął przechodzić prz, s t  zw. 
„strój", t. j. przez dwa szeregi kozaków, którzy 
bili przechodzących po głodach nahąjkam4.,

Z  K R A JU .
In te r e s  k ra ju  w ob ec spraw y k a n a łó w .

Niesłychanie ważna i interesująca dyskusja za­
inaugurowana została ws Lwowie d. 26 b. m. przez dy­
rektora biura melioracyjnego w Wydziale krąjowym, 
p. Kędziora, na tygodniowem posiedzeniu towarzystwa 
politechniczego. Zainteresowanie tą sprawą było o- 
gromne, tak, że sala posiedzeń ledwie pomieścić zdo­
łała nąjwybitniejszych techników lwowskich, którzy 
mimo, że bodowa tak ogromnej linji komunikacyjnej 
ich w pierwszym rrcizie obchodzi, nie pewnego do- 
tyehezaa nie wiedzieli, Koło polskie bowiem „zapo­
mina" informować Yrąj o nsj ważniejszych przygoto­
wujących się w państw! ryp udkach a nąjprawdopodob- 
niej samo jest niemi zaekoczone.

P. Kędzior, który, jak wiadono, bawił niedawno 
w tej sprawie w Wiednia, skonstatował na wstępie, 
że z ogólnego państwowego bndżetn inwestycyjnego 
w kwocie 483 039.000 koron przypada na Galicję 
65.437.400 k., a więt 12 pre., a przedstawiwszy na­
stępnie ogólnikowo plan robót kolejowych, z których 
przedewazystiiem sumptem na razie 4 miljonów ko­
ron rozpoczętą zostanie budowa linji Lwów - Sam- 
bor-Użok, przystąpił wprost do kweatji kanałowej.

Gdyby budowa dróg wodnych w Galicji — mó­
wił referent — zależała od Reprezentacji polskiej 
w parlamencie to i za sto lat nie ''i iiń d iiL  
się jej urzeczywistnienia. Ponieważ jj
rządowi zależy wiele na tej sprswij______
ły w Galicji bęlą i to niebawem, się
tylko o to, aby Koło polskie wpro*t nis przeszka­
dzało rządowi w wykonaniu jego planów. Bo jnż 
zaraz na wstępie nie zdołało Knło polskie przypilno­
wać należycie interesów krajn. Biuro techniczne Wy­
działu krajowego, zaproponowało jako najkorzystniej­
szą dla krajn budowę kanałn od Hruszowa przez 
Kraków, Sądową Wisznię do Dniestru, z odnogą Gró- 
dek-Brody. Tymczasem p. Richter mówi tylko o ka- 
ntln Kraków - Lwów - Brody, a we wnioakn posła 
Mengers zaprojektowane jest tylko połączenie Odry 
z Wisłą i Wiriy z Dnleblrer.; a więc opuszczono 
nsjrentowniejszą dla krajn odnogę —- Gródek-Brody. 
Stało się to bez najmniejszej opozycji ze strony 
Koła polskiego i tylko dla tego, że młodoczeeki po­
seł Silenyi oświadczył się w komisji przeciwko tq  
odnodze, be Czechy obawiają się n siebie dowozu 
zboża rosyjskiego. Co się lyezy samego wykonania, 
to do r. 1903 przeć a lęwzięte zostaną tylko zajęcia 
i projekty — (okaże się więe wielkie zapotrzebowa­
nie inżynierów) a w r. 1904 rozpoczętą zostanie

POD SZTANDAREM WOLNOŚCI.
Powieść na tle współczesnych stosun- 

66) ków bułgarskich.

— Panno Iwanko — rzekł — Dragan czeka 
za drzwiami. Czy może tntąj wejść?

— Czy Dragan jest w Sofji, czy też tutaj, 
to wszystko jedno i tak mi jest dalekim... Mo­
że wejść, lub n ie—  Jak pan chce.... Jak on 
chce...

Zwróciła swą twarz, nkrytą dotąd w cienia, 
ku oknu. Światło księżyca oblało ją  swoim bla­
skiem. W otwartych drzwiach stał Dragan i pa­
trzył się na zmienioną twarz Iwanki, wreszcie 
postąpił parę kroków, podniósł ręce do czoła i 
głosem drżącym, przez łzy wyszeptał:

— O, Iwanko, Iwanko, co ja z ciebie zrobi­
łem!

Powoli zwróciła Iwanka swą twarz ku Dra­
ganowi i rzekła spokojnie:

— Obyś ty tylko był szczęśliwym.
Dragan nie śmiał na to odpowiedzieć ani sło­

wa. Zapanowała głęboka cisza. Po jakimś czasie 
odezwała się nareszcie Iwanka:

— Czy mam zapalić lampę? Ach, ja  tak ln- 
bię ten zmrok i to światło księżyca. Zwykle w 
tym czasie śpiewam swoje ulubione pieśni.

— Niech pani nie zapala światła, kochana 
panno Iwanko — rzekła Luizinc — 1 proszę, 
śpiewaj pani, jak gdyby byłaś sama.

Iwanka poczęła swym smętnym, dźwięcznym 
głosem śpiewać jedną z swych ulubionych pie­
śni, w której dźwięczał żal i rozpacz bez gra­
nic.

Po odśpiewania tej piosnki zaległa znown w 
pokojn ponura cisza. Wreszcie po upływie jakie­
goś kwadransa, Iwsnka, która jnż czuła zape­
wne potrzebę spoczynku, zwróciła się do Lni­
an y  : _______  ____ ______

— Jako gościa, przyjmuję panią chętnie i 
proszę się rozgościć w przyległym pokoju, ale 
niech pani nic do mnie nie mówi... Gdy będę u- 
sposobiona, to sama zacznę rozmowę.

Dragan zapytał nieśmiało :
— Iwanko, czy ja mogę jutro przyjść?
— N ie! Jedź i pilnuj swego szczęścia w So- 

fji. Nie zostawiaj go nigdy tak bez opieki.
Po tych słowach opuścili Iwankę bez poże  ̂

gnania. Wizyta sprawiła na wszystkich głębokie 
wrażenie.

Pierwszy wypowiedział swoje zdanie doktor 
Krnze.

— To jest spokojna, ale zdradliwa melancho- 
Ija, która powoli złamie życie Iwanki. Tutaj nie 
pomogą jnż takie środki, jak towarzystwo, roz­
rywki, podróże, cierpienie zanadto silne wybiło 
na niej piętno. Jedno, jedyne, coby ją mogło u- 
ratować, to silne moralne wstrząśnienle.

Dragan, dręczony wyrzutami sumienia, mil­
czący dotychczas i znękany, stanął nagle i za­
wołał:

— Moja śmierć, do&torze... nieprawdaż? Mo­
ja  śmierć, tak, gdybym ja  mógł umrzeć nagle, 
toby uratowało Iwankę.

Dr Krnze rzekł na to:
— Ależ, Draganie, co za myśl! Toby ją za­

biło!
Dragan posmutniał i spuściwszy głowę, nie 

zdając sobie nawet sfirawy, gdzie idzie, machi­
nalnie postępował za doktorem Kruzem i Lui- 
ziną.

— Postąpiłeś sobie bardzo ładnie, Dragan- 
kn, żeś odwiedził Iwankę — rzekła Dona, bę­
dąc zarazem dnmną z tego, że to ona podała ten 
projekt.

Dona od czasn zaręczyn z Draganem, mie­
wała chwile poryuów szlachetnych, co ją  bardzo 
wysoko stawiało w jej własnych oczach.

Dragan opowiedział jej dokładnie o “raże­
niach podróży, ale towarzystwo Dony, jej niczem 
nic; amącona wesełość, zacierały coraz bardziej

te wrażeni,™.. Cały dzień przepędzał prawie z swo­
ją narzeczoną.

Tygodnie upływały im, jak dnie, dnie, jak go­
dziny. Dragan począł naglić o naznaczenie dnia 
ślubn, a Dona, widząc wahanie ojca, oświadczy­
ła, że jeżeli dłnżej zwlekąć będzie, to albo ocie­
knie z Draganem, albo wstąpi na zawsze do kla­
sztoru. Wobec tego widział się Rnszkin zmuszo­
nym poczynić pewne przygotowania do ślnbn. 
Dnia jeszcze ściśle nie oznaczył, zapewnił jednak 
młodą parę, że ślub odbędzie się w każdym ra­
zie w miesiąca majn.

Dona i Dragan oczekiwali niecierpliwie tego 
czasu, marzyli o miłości, szczęścin i podróży do 
dalekich, pięknych krajów.

XX.

Od tygodnia chodził Dragan jakiś roztargnio^ 
ny. Zmarszczone czoło, wzrok wbity w ziemięi 
wskazywały, że myśli o czemś bardzo ważnem^ 
że walczy sam z sobą. Kilka razy dziennie przy­
chodził do Dcny, zawsze na czas bardzo krótki. 
Zachowywał się wogóle, jak człowiek bardzo zde­
nerwowany. Na zapytania Dony odpowiadał wy­
mijająco, zwykle żartobliwie. Raz wreszcie od- 
powiedzirł jej bardzo poważnie:

— Wiesz, że Iwanka jest dziewczyną nie­
zwykle heroiczną Przypomnij sobie, jak ona mi 
kiedyś pisała, że nie chciałaby mi być ciężarem 
i że poświęciłaby się chetnie, gdyby chodziło o 
dobro Bułgarji. Jak myślisz, Dono, czy ty była­
byś zdolną do takiego poświęcenia ?

Dona popatrzyła się na niego ze zdziwieniem, 
przeczuła, że słowa Dragana muszą mieć jakieś 
głębsze znaczenie.

— Z pewnością, Draganie, bez wahania od­
dałabym swe szczęście, gdybym wiedziała, że 1 • 
się może przyczynić do przeprowadzenia pięknej 
wzniosłej idei.

(Ciąg dalszy naztapL)



rówaoeMśaie bodowa 3 dróg wodnych t. j. Dnnaj 
Odro, Duiaj - W#li_wa • Ł*v i Odra WWa ■ Dnieatr, 
ta oautnia kosztem pól nd^arda aoron.

Zwięzły ton referat, przyjęty gorącymi oklaska- 
ml, Wywołał następnie ożywioną dyskusję:

Prof. br. Goitkowaki wyraził przekonanie, że 
skoro jest wolą rządu bndować konały, to Koło 
polskie nawet wbrew swej woli i chęci będzie za 
kanałami głosować, a potem kale się nam eieszyć 

-* * f ' jako s  wielkiej swojej zJ.obyezy i mei# je­
szcze z wiolkiej uciechy przyjssle w zamian za (ę 
„łaskę" rządową, nowe eięlary na kraj.

Przeciwko temu jak nąjmocniej zastrzedz się na- 
lely, bo tn się nie ma czego eieszyć, gdyl rząd mnsi 
przystąpić do budowy kanałów — to nio jest ładne 
dobrodziejstwo — ale konieezność.

Inl. Chodkiewicz ma pewne wątpliwości co do e- 
konomicznej wartości kanałów. Galicji kanalór nie 
potrzeba, ale raezej komunikacji kolejowej, tembardziej, 
le przeróz niektórych produktów, zwłaszcza surowych, 
tańszy jest koleją, anitali kanałami. Mowea obawia 
się tańszego dowozu gotowyeh fabrykat Sw ft zachodu, 
ze szkodą dla naszego przemysłu.

Inl. Kuczrrński nie boi się o to, aby kanały ro­
biły konkurencję kolejom, bo im więcej jest środków 
komnnikseyjnyeh, tern lopiej dla krnjn. Sądzi jednak, 
le w budlecle inwestycyjnym za mało wyznaczono 
dla Galieji, bo nam się należało nie 12°/0) ale w sto- 
snnku do ludnośei 28% sumy na inwestycje przezna­
czonej.

Inspektor warsztatów kolejowych p. Drewnowski 
sądzi, le nie trzeba zostawiać monopolu kolejom, bo 
ene zbołe nasze przewolą po 4 ct., podczas gdy mo­
skiewskie zbole po 1V2 et. Co do samąj budowy ka- 
naió% to okazują się „znald na niebie i zienei", le 
nąjpie.gr budowane będą kanały na zaehodzie, a do­
piero i ętem, kiedyś tam — n nas. „Jestem z calem 
■znanie., dla wielkoświatowąj i dynastycznej polityki 
Koła polskiego, ale ezy Koło ehee i umie bronić na­
szych ekonomicznych i narodowych interesów — ja 
mam pewne wątpliwości (głosy: „i my takie!"), dla 
nieh wobee „konjunktur światowych" upaństwowie­
nie jnkiegcś gimnazjum, albo bndowa jakiegoś kanału, 
wydaje się rzeczą zbyt małą, aby się nią zajmować. 
Dziś chwila stanowcza — i gdyby delegacja nasza 
zażądała, mogłaby uzyskać obydwa kanały. Ale Koło 
jul dziś zrsłania się niemolliwcścią, gdyl wojskowość 
się niby sprzeciwia budowie kanałn do Brodów — 
panowie 1 jeżeli rzeczywiście będzie Inwazja meskiow- 
ska na nas, to oni z pewnością nie pojadą do nas 
kanałem, chyba się boją tego, abyśmy do nieh kana- 

Jem nie przyjechali (wesołość).
P. Drewnowski postawił wreszcie wniosek, aby 

pi szydjnm tow. politechnicznego, w porozumieniu z iu- 
aesei towarzystwami pokrewaemi, wystosowało do Ko­
ła polskiego memoijał i zawiozło go przez umyślną 
delegację; z żądaniem jak nąjenergiezniejssego popar­
cia er lej tej sprawy.

Wniosek ten został wśród oklasków przyjęty.
P. Kędzierski podniósł przedewszystkiem brak fa­

chowych sił technicznych, a następnie wyraził obawę, 
czy rząd nie zamierza przypadkiem uczynić kanałów 
zaehodnieh pierwszorzędnymi, a galicyjski tylko do 
holowania galarów, jak równiel. i to, ezy rząd nie 
zechce galicyjskiego kanału wybudować siłami zagra­
niczne ad.

Dyr. Kędzior polemizował z wywodami p. Chod­
kiewicza i wykazał pożytek kanałów, które podniosą 
eksport drzewa, import węgla — uczynią tańszym 
przewóz buraków etc. W dalszym ci ^ u  skonstatował 
mówca, le nieszczęściem kraju jest, il wziął się do 
budowy kolei lokalnych, gdyl te są przeważnie stra- 
tegiezne i rząd, ehcąe niechcąc musiałby je sam wy­
budować. A icr-sem płaci kraj na koleje lokalne 
%  kosztów, a procentu od toj sumy nigdy się pra­
wdopodobnie nit doczeka.

Tembardziej więc przyjąć powinniśmy kanały, le 
kraj do budowy ich wcale się nie przyozynia.

Przemawiali następnie pp. Tuleja, Matnia, Dzie- 
ślewski i Roszkowski, poczem uchwalono telegraficznie 
nawet odnieść się do Koła polskiego, aby tę sprawę 
popierać zechciało.

Mt. W

Z ziem polskich.
WARSZAWA 28 marca.

N iem cy, ży d z i i  M osk a le  w  Ł od zi.
Sygnalizowany wam ju l telegraficznie artykuł 

„Prawit. Wiestnika" a rosyjsko-niemiecko-łydowskicj 
idylli w Łodzi, zawiera joszeze różne ciekawe szcze­
góły, które nilej podąję:

„Do szeregu ąjawisk życia łódzkiego — czyta­
my w „Praw. Wiestniku" — mato znanych i za- 
Jagi j.jcych na jak najszersze rozgłoszenie, niewątpli­
wie należy budowa trzseh cerkwi prawosławnych 
z lUadijrfw, ofiarowanych przez obywateli miejsco­
wych: lnteraa, katolików i żydów. W dziejach na- 
szyeh miast jest to wydarzenie, nie mające przykła­
du. Pierwszą eerh1'  >, na -jeżenie obywateli miasta, 

jstaaowiono wznieść ped wez..anirm błogosławionego 
księcia Aleksandra Newskiego, pod wrażeniem wieści

0 ocaleniu cesarza AloLsandra II od zbrodniczego 
zamachu w dniu 2 (14) lutego 1879 r. Postanowie­
nie te, doznawszy szczegółu go poparcia ze strony 
najbogatszego i nąjwpływowszjgo fabrykanta K. Scnei- 
blera, Niemca i luteranina, zapadło d. 6 (18) tsgol 
kwietnia.

„Prezesem komitetu budowy tej eerkwi był z po­
czątku pomieniony Scheibler, a po jego śmierci w r. 
1881 ówczesny gubernator piotrkowski, obecnie ezło- 

- nek rady państwa, : jenerał artylerji Kaehanerr. Da 
komitetu rfżnemi czasy należeli: trzej Rosjanie i 
prawosławni i 11 inowierców, w tej liczbie 7 Niem­
ców, 2 Polaków i 2 żydów. Plan eerkwi wypraco­
wał ówczesny architekt m. Łodzi, Polak i katolik, 
dzisis* jul nieżyjący J. Majewski, akadessik, bardzo 
utalentowany artjsts. Żeby się lepioj zapoznać z bu­
downictwem naszych dawnych świątyń, w których 
guście miała być wzniesiona a.dątynia łódzka, pan 
Majewski jeździł na swój koszt do Moskwy. Za spo- 
rr-.dzenli planu i dokonanie robót koło cerkwi, o<a v- 
wiście, nic nio wziął, a prócz tego sam ofiarował dla 
cerkwi kolorowe okna w cenie 1.555 rub.

„Ogółem na budowę eerkwi zebrano gotówką 
78.259 rub. 90 kop. i w natune 15.721 rub. 61 
kop. Nąjwiększe cflary złożyli członkowie ludowy, 
mianowicie: 1) Scheibler z żoną gotówką 24 650 
mb.; 2) E. Herbst 9.600 rub. gotówką i za 5.090 
rub. 57 kop. sprzętów cerkiewnych; 3) wiceprezes 
Heiuzol gotówką 10,800 rnb. i roboty stolarskie za 
6.825 rub. 54 kop.; 4) I. Poznański, żyd, 8 000 
rub.; 5) Konsztadt, żyd, 4.500 rub.; 6) Ł. Majer 
dzwony za 1.500 rub. i gotówką 3.500 rub.; 7) 
Groman 5.500 rub. W składce brali udział i bieda­
cy. Np. robotnicy z fabryki Majera zebrali 29 rub. 
55 kop. Co się tyczy Rosjan, których wówezas w 
Łodzi było mało, ci złeżyli gotówką i przedmiotami 
około 200 iub."

„Ludność Łodzi — czytamy dalej — potrosze się 
zwiększała, a w r. 1895 ilość parefjan prawosła­
wnych dosięgła 2.590. Prócz tego, w miarę powię­
kszania się lndnośei, znezęła się zwiększać w sposób 
naturalny ile iĆ ubogich sierot, pochodzących zwłaszcza 
z małżeństw mieszanych strażników i dymisjonowa­
nych szeregowców z Pt lkami i Niemkami Każdy Ro­
sjanin, który przebył w tutejszym kraju kilka lat, 
zna dobrze położenie tych nieszczęśliwych oberwań­
ców, którzy niekiedy po śmierci ojców oduczają się 
żegnania po prawosławnemu i mówić po rosyjsku, a 
matki ich nąjczęśeiej przyprowadzają ich do naszych 
duchownyen, mówiąc: „Bierzcie i róbcie z nimi, co 
chcecie, my same nie mamy co jjść". W ten sposób 
dojrzała w Łodzi w r. 189%-— 96 potrzeba drugiej 
eerkwi i osebnej ochrony przy cerkwi dla sierot".

Kiedy w r. 1897 funduszów parefjalnych zabra­
kło, komitet budowy zwrócił się do mieszkańców o 
pomoc. „Ofiary posypały się obficie od wielu otób bez 
różnicy wyznań Fabrykant Kunitzer, właściciel są­
siedniej nieruchomości, deł ziemię w cenie z górą J
4.000 rub. Diugi sąsiad, fabrykant Rosaiiblnm, wy­
tknął i wybrukował swoim kosztem ulicę koło eerkwi
1 zbudował dokoła mur z kratą żelazną. Gotówką 
złożyli: a) chrześcijanie: wdowa Scheibler z synem 
i zięciem 2.000 rub., Tow. ake. Heintzla 1.000 rub., 
Hertig, Groman, Keller i Leonard po 500 rub., Ge 
jor, Helieh, Kruseht i Ender po 300 rub.; b) żydzi 
fabrykanci: Poznański z rodziną 1.250 rub., Silber- 
stein 500 rub. i M. Kcn 300 rub."

Ogółem na tę eerkiew pod wezwaniem św. Olgi 
wpłynęło cfiar 67.135 rub. 14 kop., Rosjanie zaś 
złożyli w tern 2.500 rub.

Trzecią eerkiew, której potrzebowali głównie woj­
skowi, fabrykanci łódzcy orznJilł w innym końcu mia­
sta, w sąsiedztwie koszar, w jesieni 1896 r. Budo­
wa kosztowała fabrykantów 120.000 rub., najwięk­
sze zaś ofiary złożyli: Scheibler 15.000 rub., Po­
znański (grunt) 5.000 rub., Reinzel i Bloch po 5.000 
rub., Heinzel i Kunitzer po 4.000 rub., Silberstein 
i Ggjer po 3.000 rub. i t. d. Ogółem do składki na­
leżało 64 firm, z których 19 żydowskich.

Autor artykułu podaje w dalszym ciągu ciekawe 
dane, ile Łódź wydaje rocznie na oświatę. Właści­
ciele domów płacą podatku na ten cel przeszło rubli 
98.000, kasa miejska wypłaca 54.000 rub. Prócz 
tego sdasto na bndowę dróch gimnazjów, szkół prze­
mysłowej i handlowej ofiarowało bezpłatnie place 
wartości 150.000 rub., oraz gotówką około 350.000 
rubli.

Gmaeh gimnazjum saętMegw zbudowała własnym 
kosztem rodzina Scheiblerów, urządzenie w nim we 
wnętrzne sprawił Herbst, ogród około rimni_rjum i- 
rządził Poznański.

Ciż fabrykanci stworzyli przy gimnazjum ze skła­
dek cztery stypendja: jedno imieiia Aleksandra DI., 
drugie imienia b. gubernatora Kaehanowa, trzecie 
imienia b. gubernatora Zinowjewa, czwarte imienia 
Apnchdna.

Takie to są afBkty, żywione dla Moskali przez 
żydów i Niemców łódzkieh, bogacących się na polakioj 
ziemi. Bezesolni przybysze wydziera'1 nam pieniądze 
z kieszeni, a za snmy zda: z n u  aamycb popierają
rusyfikację! Trudno ehybn o wieks-. nikesemność.

_________ ;« Ł Q 1  NAjBOPP*-

Z E  ŚW IATA. ~
NOWY JORK 18 marca.

1“  ‘Tent byłego prezydonta Uajl. —  Prace nad wydeby- 
(ciem statku „Malne". —  Zaraza w Sun Frnnolsce. *

Testament Benjamina Hamacna,' b. prezydenta 
Unji, zestal nrzędownie ogłoszony przed kilku dnia­
mi. Według pojęć amerykańskich majątek nieboszczy­
ka był bardzo skromny, Hm h' b prezydent był 
jo d jf  i z najdzielniejszych i nąjbsrdzioj wziętych 
adwokatów w <La ryee. Wdowa po Harrfsonie do­
stała 140.000 dolarów, dzieci z pierwszego małżeń­
stwa : najor Rnssel Harrison i córka Kee otrzymały 
tylko rnehomości i kosztowności w wartości 100.000 
dolarów, po nieboszczyku pozostałe, dwoje wnuków 
zestało obdarzonych po 10.000 dolarów każd* *

Jak wam już swego czasu donosiłem, pewne to­
warzystwo akcyjne zrobiło kontrakt z rrądem Upji i 
zobowiązało się zatopiony przez Hiszpanję amerykań­
ski statek „Maine" z dna morza wydobyć.

Wyprawę tę do Hawany poprowadził dzielsy ka­
pitan i inżynier W. H. Wcodwsrd, który mniej wię­
cej tak się zapatruje na tę pracę. Kapitał, który to­
warzystwo na wydobycie okrętu przeznaczyło wyno­
si 150.000 dolarów. W zatopionym statku rmjdnje 
się 162 massyn, w zupełnie bardzo dobrym stanie. 
Amunicja — zdaniem kapitana — reprezentuje war­
tość co nąjmniąj 500.000 dolarów, oprócz zaś tągo 
kryje okręt w swem łonie 100 ton mosiądzu i mie­
dzi. Jeżeli okręt da się w całości wydobyć i .czyni 
go się znown zdolnym dc żeglngi, będzie przedsta­
wiał wartość 2 miljonów dolarów, w przeciwnym ra­
zie, t. zn., gdy okaże się potrzeba częściowego wy­
dobywania, wartość mateijsłu wraz z tern, co w o- 
kręcio się na dnie znąjdoje, wynosić będzie jeszcze i 
tak miljon dolarów. Do wydobycia okrętu będzie u- 
śyte 30 ton wagi różayeh massyn, 8 pociągowych 
zwierząt. Okręt w przeciągu 2 miesięcy mógłby być 
z dna morskiego na ląd wydobyty.

Dżuma rozpanoszyła s’ę na dobre w San Frań- 
eiako. Chociaż od dawna czarny ten gość osiedlił się 
w mieście i okoliey, nrzędownie dopiero teraz raczo­
no 'konstatować jego obecność. Komisja sanitarna, 
wysłana z Waszyngtonu, skonstatowała natychmiast 
10 wypadków zarazy, z których 3 przypadło na En- 
ropejczyków, 1 na Negra, reszta na Chińczyków. 
Istotnie też dzielnica chińska jest właściwem źródłem 
i rozsadnikiem zarazy. Jest nawet projekt, by kom­
pletnie dzielnicę tę opróżnić i z ziemią zrównać. 
Główny?* powodem rozszerzenia i utrwalenia się za­
razy jest karygodna niedbałrfć nładz miejscowych, 
które w obawie, by handel i ruch pn-jeidnych nie 
neierpinł na tam, ociągały się do ostatniej chwili z 
urzędowani ogłoszeniem epidewji.

s dnis 29 Marca 8

Z krajowej Rady szkeiaej. Rada szkolna krajowa u- 
chwaliła: Zamianować: Kazimierza Swibę dyrektorem -(-kl. 
szkoły wydziałowej żeńskiej, połączonej z 4-kl pospolitą 
w Podgórzu; Zofję Ponikłównę, Emilję Fiałkównę i Mar­
celinę Zajączkowską nauczycielkami 3 ki. szkoły wydzia­
łowej żeńskiej w Fodgórzn, Zofję Kopaczóenę, Marję 
Kapie i Marję Domagalską nauczycielkami Bfarszemi, t  
Anielę Malewską nanczycielką młodszą 4-kl. szkół ludo­
wych pospolitych żeńskich w Podgórzu; Amalję Zimle- 
równę i Adelę Pflegerownę nauczycielkami 3-kl. szkoły 
wydziałowej żeńskiej w Wieliczce; Piotra L tarowicza 
nanczycielem kierującym 4-kl. szkoły w Szczurowej; F e­
licję IJleniecką nauczycielką starszą 4-kl. szkoły na przed- 
mieścin „Kąt folwarezny" w Horodence; Szczepana Balia 
nauczycielem kierującym 2 kl. szkoły w Dąbrowie; Ma- 
ksymiljana Brylińskiego nauczycielem kierującym 2-klas. 
szkoły w Buidiakowcacb; Stefanję Obtałowiczównę nau­
czycielką młodszą 2-kl. szkoły w Trzcinicy; Antoninę Re- 
wucką naucz, młodszą 2 k>. szkoły w Nowosielcach; nau­
czycielami i nauczycielkami szkół 1-klasowych: Franci­
szka Zt hutę w Marcinkowicach; Eugenję Pjlawskę w 
Złotko wicach; Zofję Kossowską w Cieluśnicy; Anielę Pa­
włowską w Płokach; Józefa F igala w Kozarze; . tuiisła- 
wa Radzińskiego w Przędzelu; przenieść Teofila Swier- 
czyńskiego nauczyciela kierującego 2-kl. szkoły w Mogi­
lanach, w tym samym charakterze służb owym do 2-klas. 
szkoły w Gaju; Józefa Roszka, nauczyciela 1-kl. szkoły 
w Grabin uznańskiem, do 1-kl. szkołj w Drwini: Janc 
Hyćka, nauczyciela 1 kl. szkoły w Nieczajnęj, na posadę 
nanczyciela starszego do 4-kl. szkoły w Szczucinie; za­
twierdzić nominację Branona Krzymonia na reprezentan­
ta  religji ewangelickiej do Rady szkolnej okręgowej w 
Białej, oraz zatwierdzić wybór Salomona Handla nu re ­
prezentanta religji żydowkiej do Rady szkolnej okręgo­
wej w Samborze.

„G ŁO S NARODU”
Prosimy prenumeratorów mie ńęcznycb o ry­

chłe wznowienie przedpłaty w celu uniknięcia 
przerwy w otrzymywaniu dziennika.

P sedpłata wynosi:
Na prowincji: Do końca roku 30 koron do 

1 lipea 10 'joron, za kwiecień 3*40 koron.
W mieście Krakowie: Do końca rokn 24ko­

ron, do 1 lipca 8 koron, za kwiecień 2-70 ko­
ron.

Za granicą -ocznie 52 kor.; za odnoszenie do 
domn w Krakowie miesięcznie 40 halerzy.
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Kale-Jarz kośolelay. Dziś w piątek Siedmiu Boleści 
Najśw. Jlarjl Pandy i Emtaze?Ó, opitu,;' w 'sobotę Kwi- 
ryńaL rięczemiik* i Zczyina, biskupa,- wfznaWóy; vr nie- 
rtzięlę Bajhiuy i Kornelj;. panien. , . . ^

Kalendarz “ yśllwsai. W maren woln^ poiowac na glu- 
sach. cietrzewie. dropie i pifdwy. D łik r i  lisy należy tępić.

Przez cały rok nie wolno polewać i należy ećhfauiaó: 
łanje, sarny {kozy] cielni a i spiczakij tudzież , samice 
głpaapóyr i cietyzewi. .

Kalondarz rybaok( Od. 15 marca uckraaiaó należy: bo­
lenia, lipienia 1 głowacicę, oraz raka samca i, samicę.

Kalendarz aatrenomlczny. (/schód słońca rozpoczął się 
dzid ó godzinie 5 minut 22, zachód przypada o' godz. 6 
minut «, długość dnir godzin 12 minut 44

Stan powietrza. D i 29 go marca o godeinie 7 w  
barometr 36 6, termometr — 2 0 wilgotność 91" . w i t r .  
zachodni 10

Repertuar Teatru Miejskiego
W  sobotę, 30 b. m.: „Burza", baśń dram. w 6 obr. 

z epilogiem W. Szekspira, ilustrowana muzyką Nowa wy­
stawa.

W  niedz'elę, 31 b. m.: „Burza", baśń dram. w 6 obr. 
W. Szekspira (abonament zawieszony).

W poniedziałek, 1 kwietnia: „Faust11, traę e ija  Gdtbe- 
go w 14 obr. ilustr. muzyka ks. Radzi wiła (po raz 1-szy, 
po cenach popularnych).

We wtorek, 2 kwietnia: „Burza“, b*śń dram. Wilja- 
ma Sfeckspira

W  środę, 3 kwietnia: „Zbójcy11, widowisko dram. w 5 
aktach Fr. Śzyllera (ceny do połowy zniżone).

K lapujcie ty lk o  i  C h rześeiam !

Na ładne tor; prowadzi we Lwowie teatr miej- 
iki p. Pawlikowski. Słyiząc o entuzjazmie, jaki wy­
wołuje w Krakowie dzieło młidego poety Wyspiań­
skiego, postanowił zakasować Kraków modernizmem 
i wystawił ohydne dzieło Przybyszewskiego p. t. 
„Złote runo“.

Oto, co pisze o tej sztuce krytyk „Dziennika 
poi Je ;o“: „Kemu smakuje taki modernizm, niechaj 
stwarza sobie za przykładem zagranicy t. zw. „sce­
ny wolne", ale sceny nandjwej nie plngawuy po­
wietrzem kanałów, to nam zdrowie dać może tylko 
czyste powietrze i owo słońce sztaki prawdziwej, co 
podnosi do ideałów ducha, a nie dc — plngawych 
stron zwierzęcia!

„W sztuce Przybyszewskiego aż trzech samców 
popełnia przestępstwo. Ale co do mnie, powiem o- 
twarcie i bez ogródki, iż nąjwięhsze przestępstwo 
popełnili ci, co stoją na straży przybytku narodowej 
sztaki naszej we Lwowie, a popełnili przez wyata- 
wionie „Złotego runa11.

„Kto widział na przedatawiei i t c r :  tłumy niedo- 
rosłej młodzi, pochłaniającej drżące chncią, a jedno­
znaczne iłowa, jakie padały ze sceny, kto patrz.>ł 
na zarnaienlone twarze kobiet, które czuły się być 
nie w przybytku sztuki naszej, ale — #e nżyjęsłów 
Ruszczyca — „w kanale podziemnym, gdzie wszyst­
kie pochodnie gasną ", ten mógł, zaprawdę, z obu­
rzeniem zapytać: Kto stoi na straty sceny naszoj? 
Gdzie jest komisja artystyczna, wybrana dla nadzorn 
przez współobyrr.teli, a złożona z Ojców rodziny ?“

Powinszować snkcetóar p. Pawlikowskiemu! Jak 
to dobrze, żo n nas inaczej! inaczej' inaczej!

* Namiestnik Pinińekl wyjechał z Wiednia do 
Włoch, gdzie zabnwi czas dłuższy.

* Prokuratorja państwa cofaęła skargę prze­
ciwko -edakcji naszego dziennika o rzekomy wystę­
pek r- powodn omawiania procesu skazanego na śmierć 
Tomczyka. Równocześnie donosi „Czas*, że stwier­
dzono, iż zeznania Tomczyka uczynione po wyrokn ska­
zującym go na śmierć co do rzekomej kradzieży w 
Wieliczce okazały się fałszywe.

* Na trzeci zjazd dziennikarzy słowiańskich, 
który odbędzie się w kwietnia b. r. w Dabromikn, 
jako polscy członkowie zjazdn zapowiedzieli swe 
przybycie z rcdakąji „Czasn": Michał Chyliński, dr 
A . Beaupió, R. Starzewski, dr Jan Rozwadowski 
i prof. dr M. Zdziechowski z redakcji „Głosn Na- 
rodu“ : K. Ehrenberg, dr W. Lewicki, dr Szołayski 
i G. Smólski; z redakcji „Kurjeraj stanisławowskie­
go" : Józef Wierzejski; z redakcji „Obrony ludu": 
ks. A. Szpondor; z redakcji „Gazety lwowskiej": 
dr A . Bieńkowski; z redakcji „Gazety narodowej": 
Ludwik Staaiak; z redakcji „Dziennika polskiego" : 
A . Kilaki i dr K. Oitaezewskl-Barańiki; z redakcji 
„Przegląda" : Ludwik Masłowski; z redakcji „Nowej 
Reformy" ; M. Konopiński, prof. R. Zawilińiki, W. 
Prokescb, dr Doboszyński a nadto ks. St. Stojałow- 
ski, jako redaktor „Dzwonn". Jako goście zgłosili 
swe przybycie posło.iie do Rady państwa: prof. Ro 
szkowski z żoną, Breiter, Danii Jak, ks. Żygnliński; 
panie: MJleka i Szydelsha, pp .: A. Siedlrcki, Alfred 
Szczepań*t i i. dr Koneczuy.

skim w. krajóW ąj Radzie Szkolnej ■<. pf jwądzić’ żh‘- 
sltęjczo radca namiestnictwa, p. Dembowski.

* że 8Zlteiy przemy8fUwej. Uczniowie U ro in  
mechaniki i, budownictwa wyższej jzkoły przv.^śło- 
wej w Krakowie, w piśmie nadodłanem do nas- za­
przecz? ■ a temn, jakoby za nieodsiedzenie cztirogd- 
dzianego karceru ’ skhzatto ich na cśmio- Względole 
żzesnastogouzińny; karcer, mdzieś na utratę etypei 
djów i płajouie czósnegu, brak — jakoby giożlii straj­
kiem. Zapewniają także ueżmowie, że o zamiarze 
rozwiązania kursu i rozpisania nówycŁ. wpisów,' do­
wiedzieli się dopiero z artykułów #  naszym dzienni - 
ks. W 1 ńcn nadmieniają ucz Jo  wie, żeerła  sprawa 
została rozstrzygnięta i załatwiona przez zastępcę 
dyrektora prof Ó Ir iy wolskiego, gdyż dyrektor szkoły 
p. R tter, jakó członek Rady państwa, przebywa 
obecnie w Wiednia.

* Rzecz godne naśladowania. Stowarzyszenie 
„Gwiazda" podjęło myśl bardzo dobrą i piękny, oto 
urządziło osobne przedstawienie popołudniowe dla 
młodzieży terminatorskiej. Wieczorek uroczysty w ro­
cznicę wiekopomnej przysięgi Kościuszki, który odbył 
się w niedzielę w lokalu „Gwiazdy"— powtórzono w 
poniedziiłek, dnia 25 marca bezpłatnie dla młodzie­
ży szkół rękodzielniczych, dla terminatorów i ubo 
gich chłopaków. Sala stowarzyszenia przepełniona, 
ni“ mogła pomieścić miłych gości. Przybyło też wie­
lu kapłanów. Odczyt p. Strokowej wzbudził ząjęcie. 
odegranie dwóch sztuczek patriotycznych powiodło 
się znakomicie, zaś deklamacja 6 letniego- Kazia Str. 
wywohła burzę oklatków. Warto było widzieć twa­
rze młodych widzów, którzy z zajęciem wielkiem 
chwytali każde słowo. „Gwiazda" krakowska, zaiste 
dała di wód szlachetnego zrozumienia potrzeby oświa­
ty wśród młodzieży terminatorskioj i. należy jej się < 
za to uzninto. Dziś młodzi chłopacy, gdy poznają, 
czem jest życie w stowarzyszeniach patrjotycznyck, 
będą śmieli to cenić i, gdy sami wejdą w grono rę­
kodzielników, poczną tak samo pracować w dachu 
narodowo-obywatelskim, jak czyni to poczciwa „Gwia­
zda". Gdyby tak częściej zapraszano torminatorów 
na wieczorki o podniosłej treści, byłoby lepiej n nas. 
Wszystkim, którzy brali udział w wieczorzn należy 
się serdeczne uznanie i podziękowanie.

* Echa kradzieży lwowskich. Wydział lwowskiej 
Kasy oszczędności obraduje obecnie żywo nad wnioskiem 
prezydenta apelacji Tchórznickiego co do pociągnięcia 
do odpowiedzialności osób, mających obowiązek nad­
zoru. „Gazeta narodowa" twierdzi, że to niemożliwe, 
skoro główni winowajcy zostali nwolmeni. „Knrjer 
lwowski" wyjaśnia, że pociągnięcia do odpowiedzial­
ności karnej członków dyrekcji, Wydziałn nadzorcze­
go'] komisyj rewizyjnych galic. Kasy oszczędności 
nie domagano się, ani też togo ni* -ąo i  p. Tchórz- 
nicki Miano na myśli odpowiedzialność cywilną i 
napiętnowanie karygodnego niedołęstwa i niedbalstwa. 
Trybunał sądu przys. nwolnił Szczepanowskiego i 
Wędrychowskiego, a trybuj ił wyrokujący Gąsiorow- 
skiego i Ziołeckiego — w kryminale spraw? skoń 
czona — istnieje jeszcze jednak odpowiedzialność 
poza kryminałem, tern bardziej, że prztcież od Zimy, 
Szczepanorskicgo i Wędrychowskiego w drodze cy­
wilnej nie można było nic wyegzekwować, gdyż nie 
nie mieli.

* Wykład pani Glerżabkowe] w Tarnowie 
Z Tarnowa piszą do naa: Dnia 24 i 25 b. m- z ja­
wiła się na < trądzie w sali „Sokoła" tarnowskiego, 
witana bnrzą oklasków przez licznie zgromadzonych 
żydów i żydówki, p. Gierżabkowa, żona kontrolora 
gorzelnianego z swoim . ykładom o wielkiej rewolu­
cji frauenskioj. Żydostwo przeważnie też oklaskiwało 
prelegentkę po ukończeniu wykła du — znać, że jest 
wdzięcznym narodem, bo przecież przed parn laty 
wyd-.l p. Gierżabek broszurę, w której lał łzy współ­
czucia nad nieslnsznie prześladowanymi n nas żyda­
mi i zapraszał ich, aby się wypłakali na jego pier­
siach ! Prelegentka unosiła się na wstępie n d pisa­
rzami, jak Wolterem, Dalembertem. Diderotem, Hel- 
wecjaszem, którzy wzywali naród franenki do wol­
ności, wielbiła tycb, których nasz Kalinka nazywa 
„czarną, przewrotową falangą". Rewoto ji przebieg,, 
tak opisała, że i p. Daszyński byłby z t_>go wykła­
da wraz zo swoimi czerwonymi towarzyska, i zado­
wolonym. Chcąc sproitowić błędy nistoryczue w nim 
popełnione, trzebaby obszerną napisać rozprawę. Gdy­
by była zechciała prelegentka przeezytić nważnie 
choćby zwykłe podręczniki, nie byłaby apoteozowała 
rew ilncji, bo nie żądamy od niej obszerniejszych stn- 
djów w tym przedmiocie. Odczyt rzucał frazesy i pa­
radoksy, omijał wszelkie okrucieństwa i bezbożności, 
których się dopuściła rewolucja francuska, jak świad­
czą zgodnie Lattoliecy i p-otcntanccy uczeni, i wy­
glądał na apoteozę przewrotów i rewolucyj. Nie dzi­
wimy się ter*z, dlaczego statut tajnego stowarzysze­
nia, który odczyty wid trybunał krakowski w czasie 
rozprawy o napad na p. Gotza, poleca pracować nad 
In den przez popieranie uniwersjtstn Indowego, któ-

mgc r  nas w T» mowie glównyr.i opiekunami są 
pp. ^ferżabkowic, a śłnchaozkmi żydzi !. "...... . ?■ ( ..t .

fcr utkwił;1 „ d« 7̂ 01 W krako wskićh
właścicielach Johiów. Zadęp^|6wałi^  należyte* ,̂ wy- 
śi. -nin awego idałego palua, że uoćnóił i  iauiicaic V 
KrikoWie w Mitu utóle ł̂ym poWnlćn bjć wjższy
0 ŚaO.pOb Ly«v»V a iirtęd J  p (ćlatek w ;$dpó#/edkić£ 
propyrcji' będzie wyższy ! C ' Tk. wthhza żbyt śndołe1 
Ii(»« na c»orpliVość ; potuiuJŚc tt!eszlcań'ćó>.

Program popfsu gltahaslycznego w laszym 
„Sokole", w uiediiely, dnia' 31 t  m. udbyć a.’ę ma 
jącogo, jest nastę|Ująiiy: Ćwiczenia laskami, wolnej 
obrazowe, uh kółkach, ns d?4*kn zap„„y, a atrakcją 
będą nader trndnr. ćwiczenia grona nauczycielskiego 
na konin. Nie należy wąfpić, źe wieczór ton wibu i'zl z£- 
jęcie wśród publiczności, która zechce mię przelunać 
naocznie o lizultaeie rżetelaej pracy naszych Soko 
łów. Bilety wcześniej do nabycia w handln p, Rn-1 
dnickiego (Linia A—B),

Na budowę własnego gmach* urządził w po­
niedziałek „Sokół" w Starym Sączn przedatawieniż 
amatorskie. Amatorzy i amatorki odegrali z werwą i 
humorem komedię Przybylskiego „Zjszd koleżtńsU"
1 obrazek sceniczny Dobrzańikiego „Tajemnica". Sa­
la pelDa publiczność! szczerze oklaskiwała grono a- 
matorskie naszegi „Sokoła", któr nie szczędzi pra­
cy i mateijsliych cfisr własnych, aby przysporzyć 
fuduszów na z takiem nprsgnieniem i niecierpliwo­
ścią oczekiwany gmach „Sokoła" w naszem mieście.
A zebraliśmy dotąd, jak na nasze stomnki, sporą 
sarnę. Mamy w kasie 1500 koron, gmina obiecała 
darować „Sokołowi" bezpłataie grant pod bndowę, a 
ponieważ do n>szego „Sokoła" należy cała poatępo 
wa inteligencja miejsc iwa i wszyscy światlejsi mie­
szczanie, więc przy dobrej woli, przy dalszych do­
brych chęciach i wspólnej, wytrwałej pracy jest aa- 
dzieja, że może jnż w jesieni b. r., a najdalej na 
przyszłą wiosaę zaczniemy zwozić kamień na funda- . 
menty. To też poczuwamy się do obowiązkn jednym 
złożyć staropolskie „Bóg zapłać" za życzliwość i 
przychylność, jaką okaznją „Sokołowi", drugich za­
chęcić do wytrwałości w uczciwej pracy dla dobra 
krajn i c -hgo polskiego społeczeństwa.

Odczyt O Wyspiańskim. W poniedziałek 1 kwie­
tnia odbędzie się w saU Saskiej odczyt p. Antoniego 
Pot ckiego „O twórczości poetyckiej Stanisława Wys­
piańskiego." Poez ( c o godz. 6 wieczorem. Bilety 
nabywać można w ki ię jirn i Krzyżs nowakiego.

Odczyt p. lana Babireckiego „O słowiańzzczy- 
źnie poi względem historyczno geograficznym z koń- 
eem X wieku (to j t w obwili wystąpienia Polaki 
na widownię dziejocą' odbył się wczoraj dnia 28 b. m. 
w loksdn Stow. Czytelnia dla kobiet.

W ys taw ro b ó t  z ostatniego knrzn msjsterskie- 
go szewskiego odbędzie się w dniach 29 i 30 b. w. 
w lokalu przy nlicy Karmelleklej, gdzie przedtem 
mieściły aię koszary obrony ki aj owej.

Wiadomości kościelne- Dyecezja tarnowska. In- 
stytnowany na probostwo w Szcznrowej ks. Walenty 
Dutka, administrator tamże. — Przenieiienl: ks. Jan 
Prokopek z Niedźwiedzia do Radomyśla, ks. Zygmunt 
Zawiliński z Radomyśla do Tachows, ks. Leon Ro­
b i sń-ki z Nockowej do Chorzelowa, ks. Franciszek 
Słowiński z Przyszowej do Grybowa.

Zmarł ks. Jó*«f Piątek, dtficjent, były proboszcz 
w Wielogłowach, honorowy radca konsystorski, w 80 
roku. życia a 52 kapłaństwa.

Wyszeuł prospekt dwntygodnika „Kłosy", któ­
rego redaktorem jest p. Kazimierz Bartoszewicz. Dwu­
tygodnik ten miał nosić tytuł „Nowy wiek".

Biuro Towar2y8tvra Bratniej romocy K*1 cerów 
z dniem 2 kwietnia b. r. przeniesione zostaje z Ulic/ 
Sławkowskiej 1. 14 na Ryujk główny 1, 6 U piętro, 
schody frontowe (Szara kamienica}

MiIJony wydajemy poza granice kraju gdy przyj­
dzie pora zaopatrywania się w nowe atrpiu — na 
ezasie też będzie przypomnieć o naszym przemyśle 
krajowym który w tej gałęzi dorównywa w zupełno­
ści zagranicznym wyrobom. Mieliśmy apoaobnośĆ oglą­
dania wyrobów fabryki sukna w Katach firmy Zają­
czek i Lankosz na składach we Lwowie przy nlicy 
Teatralnej 1. 3 i w Krakowie ni; Brackn 1. 5. 
i przekonać się o niezwykle pięknie wykonanych 

yrobach snkiennych i czesankowych modnych M 
wiosinnfi i letnie strojr “srskiii i  damskie o stosun­
kowo nizkich cenach, które mogę śmiało współzawo­
dniczyć z obccml wyrobami. Pamiętajmy przeto aby 
chociaż w tąj ga: jii prze nyałn dziś n nas już wy­
soko stojącej dać plersz sństwo przemytowi swojskie­
mu a będziemy mleć także moralne zadowotoaie, że 
z wydanych przez nas pieniędzy korzystać będzie 
nasz przemyst i nasi robotnicy '

Z Chrzanowa donoszą nam: W lokalu kasynu
wyu w Chrzanowie odbędzie aię w sobotę d 30 maro* 
o godft. wpół do 8 wieczorem walne zgromadzenie 
Towarzystwa pod nazwą „Ochronka dla małych dzieci 
pod wezWanitm ś*. Róży". Program obrad jest nar>

____________________________________ N ^ 7 3 . .

1. 4 .
Proszę kupować 

tylko G O R S E T Y w  K raiców le ul. €tro4 zlta
u HERMANA PIESENA

specjalisty gorsetów z Pragi. 614 1. 4 .



Nr. 73 . G Ł O S  NAŁODO* i  imift 29 Marca
stępujący: 1)• Sprawozdania z czynności , 2) rybdr

i r«a, iń na rok 1994, 3) Wnioski i interpfełkęio; Za­
rząd obecny Polata * monetę i zbiera aftól ^ iiainy 
z kwiatków ns książeczkę Di) wużkośef obrad: po­
trzeba obecuośCf yńłoAy. członków. Wyrazi*' brak*' 
kompletu, w godzin^fóz aiej ma być nattępne zgró-‘ 
inadZeńi* i1 uchwały będ^ ‘*«żnji: v 1 . .

Z Uillwóre 0tu Pati Hetftyk1 Zedora hr. Runo- 
cki, praktykant namiestnictwa, rodem z Król. Fol. 
otrzymał wczoraj na tuiejszym Uniwersytecie stopień 
dra praw.-,

Walne zgromadzenie Stuwaizyszenia wZijeainej 
pomocy rękódzKłników 1 przemy sto . l o w  w  Krakowie, 
zagaił w pouiedzia ek sędziwy prezes p. Tomasz Chę- 
«.ńsni Zgromadzenie pTuyjęło dó wi&dom. ici sprawo- 
zdanie zr rok 1900, wtiUg któueó dochody w ro­
ku ubiegłym przyniosły kwotę 7687 W  60 hal., 
rozchody wynoszą kwotę 7939 kor. 69 hal., pozosta­
ło w kasie gotówki 447 kor. 91 hal. Członków no­
wych zapisało się w c -,eu roku 27, tak, że ogólna 
liczba członków wy nosi 263. W miejsce ustępujących 
9 członków z wydziału, zgr madzeuie lokouało wy­
boru nowego. Weszli do wydziału pp.: Tomasz Chę 
cińaki, Adolf Cłiybińeki, Staniała » Drozdowski, Jógef 
Olonczyk, Leon Grabowski, Piotr Repetowski, Ludwik 
Sznfa, Boletiaw Zieliński i Aleksander Sulikowski. 
Ośmiu pierwszych wybrano ponownie, Jako zastępcy 
powołani zostali pp : Stefan Iglicki, Wihtor Klein, 
Konstanty Lachowani, Władysław Limanowski i Jan 
P/zybylski.

Z teatru. Dziś odbyła aię próba jeneralna z ba- 
śni dramatycznej Szekspira „Burza", ułożonej na 
■cenę w 6 obrazach z prologiem. Główne role wy­
kona ą panie: Przybyłko, Ordonówna, Snlima, Jere­
mi, Łizarewioz; panowie. Zawadzki, Ifielewaki, Zel- 
werowicz, Przybyłowicz, Jednowskl, Walewski, Pn- 
chalaki, Wójcicki, Senowaki i inni. Przedstawienie 
będzie ilustrowane trzydziestoma przeszło nnmerami 
muzyki. P. Spita! ar namalował dwie piękne dekoraąje 
i obmyśl ł nowe efekty mechaniczne.

Z urzędowej gazety. „Gazeta Lwowska" w urzędowej 
części z dnia 3 i 29 b m ogłasza sprzedaż siedmiu 
chrześcijańskich, przez żydów licytowanych realności w 
łącznej wartości 112 777 k. 28 h.

Dalej opłasza „Gazeta Lwowska11 konkursy na nastę­
pujące posady: .1) Lekarza kolejowego w Nowym Sączu z 
płacą roczną 8200- kor. (pod-nia do 5 kwietnia b. r. do 
Dyrekcji kolei pańptw. w Krako eie). 2) Lekarz i  okręgo­
wego w Osieku z roczną płacą 1800 kor. (Podania do 30 
kwietnia b. r. do Wydziału powiatowego w Białei). 3) 
Posady ekspedjentów pocztowych: aj w Katacharówce — 
rocznie 1600 k.; b) w Łuczyach, rocznie 630 k. (Poda­
nia do 12 kwie nia b. r. do Dyrekcji poczt we Lwowie). 
4) Lekarza okręgowego w Moszczanach z roczną płacą 
1600 k. (Podania do 20 kwietnia h r. do Rady po w. w 
Jarosławiu).

Nekrologja. Jan Kutrzeba, kupiec i obywatel m. Kra­
kowa, zmarł w Krakowie dnia 28 b. m.

— Wawrryni«c Gromczakiewicz, emer. komisarz ma­
gistra tu  krakowskiego, przeżywszy Jat 61, znnrł w Kra­
kowie dnia 28 b. m.

— Janina Kulawska, córka radcy sądu krajowego, 
przeżywszy lat 17, zmarła w Krakowie dnia 27 b. m.

G a b r y e l s k i  (Krzysztofory, l.rnków) apne- 
daje fortepiany najznakomitsze) w Auatrji fabryki 
Petrof z mechaniką angielską po 500 —  wiedańiką
po 300 złr.

H U M O R -

Pomiędzy młodem małżeństwem.
— Więc kiedy nareszcie uwierzysz, iż cię na' rawdę 

kocham ?
— Pojutrz i, m ężnslu!... g
— Jakto ?

Niedobry!... Ozy nie wiesz, że pojutrze przypadają 
moje imieniny' ?...

Na targu.
— Jakże możecie trzymać takie ryby . Ogromnie je 

czu ć!
— My też, proszę pani, nie trzymamy, my je  — sprze­

dajemy.

Rada państwa w Wiedniu.
„Narodni listy" zamieściły list otwarty p. 

Pacaka, w którym znajduje się częściowe -,/yja- 
śnienie obecnej taktyki parl&mentemej posłów 
czeskich. Jako nowy szczegół należy podnieść, 
iż zgromadzenie czeskich mężów zaufania, odby­
te w 16 grudnia r. z nie udzieliło Czechom 
mandatn imperatywnego co do obstrukcji.

Klub czeski nie sprzeciwił się swoim zasa­
dom, nie chce szafować amunicją obstrukcyjną 
i stoczy bitwę tam, gdzie znajdzie najkorzy­
stniejszy teren do walki, nie tam, gdzie chcą 
przeciwnicy Po świętach Czesi mają znów wol­
ną rękę. Przy kwestji ugody austro-węgierskiej 
rozstrzygnie się wszystko. Na razie będą posło- 
wie czescy wyczekiwali dalsz go rozwoju sytua-

-cji trwając przy swoim programiwi przy prawach 
swego narodu: r t r  Y - -
I Obrady rioła polskiego.

Na . śr()dow.eiu pó8iedzeńi u Kpin, poseł Wielo­
wieyski zażądał zwołania Koła dla śpia«* dele- 
gacyjnych jeszcze Frźed rozejściem , się. Izby. na 
święta, ą vó specjalnie dla tegio, aby wziąć pod 
uwag$ sprawę konwencji weterjuąryjnej, niedo­
trzymanej puzęz Niemcy.. Delegafci Koła Polskie­
go mieliby żądać ogłoszenia sitów  dyplomaty­
cznych w tej. sprawie.

Pos. Wojtyga złożył do rąk prezydjum pety­
cje gmin Nowa wieś Narodowa i Grzegórzki o 
zniesiep e rewersów demolacyjnych i postawił 
wniosek o odesłanie ich do komisji; aa hoc wy­
branej. W tej sprawie zabierali głos posłowie: 
Gniewosz, Doboszy ński i Kozłowski, który o- 
świadczył, iż w myśl poprzedniej nchwały, wnie­
siona będzie interpelacja wraz z odpo wiedniem 
memorandum do rządn. Memorandom jednak mu­
si przejść przez komisją parlamentarną.

Wczoraj wieczorem zebrało się na posiedze­
nie Koło polskie, aby się naradzić, jakie stano­
wisko ma zająć Koło wobec sprawy posła Sei- 
tza, pc ruszonej przez dep. Ofnera, która bę­
dzie przedmiotem dyskusji dzisiejszego posiedze­
nia. Nadto naradzano się nad łączącym się po 
części ze sprawą Seitza wnioskiem dep. Marche 
ta,“który wniósł w komisji, aby poczynić kroki 
co do zmiany ustawy o nietykalności posel­
skiej w tym kierunku, aby dyscyplinarne śledz­
two mogło być wytoczone posłowi tylko za po- 
przedniem zezwoleniem Kady państwa. Referen­
tem był poseł Starzyński.

W dyskusji pierwszy zabrał głos dep. Rot­
ter, który domagał się, aby w tej sprawie zo­
stawić członkom Koła znpełną wolność głoso­
wania.

Dep. Roszkowski zwrócił uwagę na to, że 
nie należy mieszać sprawy dep. Seitza, jako ta ­
kiej z wnioskiem dep. Marcheta. W sprawie 
Seitza zapadła już ostateczna decyzja komisji 
i niema już co o niej więcej mówić. Natomiast 
wniosek dep. Marcheta jest de lege ferenda, ma­
jąc na oku zasadniczą zmianę na przyszłość i ta 
mamy się oświadczyć, czy jesteśmy za zmianą 
§ 16 u. z., czy nie. Sam mówca jest za zmianą.

Dep. Byk jest tylko za pierwszą częścią 
wniosku Marcheta, że wedle dzisiejszej ustawy 
nie można śledztwa dyscyplinarnego podciągać 
pod nietykalność poselską, natomiast nie zgadza 
się na jego część drugą

Poseł Stwiertuia zgi*dz& się w zupełność 
z zapatrywaniami posła Roszkowskiego, tndzież 
przyłącza się do żądania Rottera, aby tym ra­
zem pozostawić członkom swobodę głosowania.

Poseł Dawid Abrahamowicz stawia wniosek, 
aby Koło polskie głosowało za odesłaniem kwe­
stji zmiany § 16 n. z. do komiąji.

Poseł Romanawicz żąda również swobody 
głosowania, tak, jak to zrobił klnb młodo :zeski.

Wreszcie przerwano dalszą dyskusję na wnio­
sek Dawida Abrahamowicza do dziś, do godziny 
9 rano.

Piątkowe posiedzenie Koła.
WIEDEŃ 29 marce (Tel. własny „Gł Na­

rodu") Dziś o godzinie 9 rano odbyło się posie­
dzenie Koła polskiego, na któ.em poseł Opydo 
poruszył sprawę budowy kolei Podgórze-Mszana, 
a poaeł Danielak kwestję budowy kolei Mmzy ■ 
na Krynica, kładąc nacisk na to, że budowa ta­
kiej kolei leży nawet w interesie samego rządn. 
Ks. Żyguliński przedłożył Kołu petycję Rady 
powiatowej w Pilznie o poparcie bndawy kolei 
lokalnej Jasło-Pilzno-Dębica. Wszystkie te wnio­
ski odesłano do komisji kolejowej.

Następnie zajmowało się Koło wnioskiem dep. 
Marcheta i uchwaliło 28 głosami przeciwko 10 
głosować za wnioskiem, t. zn za rozszerzeniem 
nietykalności poselskiej także na śledzwa dy­
scyplinarne.

Wczorajsza misja czb-nków Koła polskiego 
u rządu w sprawie gimnazjum cieszyńskiego speł­
zła na niczem, gdyż rząd nie chce nawet s ły ­
szeć o upaństwowieniu gimnazjum cieszyńskiego, 
a co się tyczy subwencji, to obiecał ją podwyż­
szyć zaledwie z ośmiu na dziesięć tysięcy.

Wobec tego pod koniec dzisiejszego posie­
dzenia poseł Danielak domagał się w sposób 
gwałtowny, aby Koło nie zasypiało sprawy gi­
mnazjum cieszyńskiego i aby ponowiło swe kro­
ki u rządu.

Poseł Danielak postawił wniosek, aby po 
dzisiejszem posiedzeniu Izby, Koło polskie ze­
brało- się na posiedzenie, a to specjalnie w celu 
omówienia sprawy upaństwowienia gimnazjum 
cieszyńskiego.

Koniec wczorajszego posiedzenia Izby.
Dep. Daszyński zapytuje prezydenta dlacze­

go- posłowie nie otrzymują broszur wysyłanych 
pod opaską Prezydent przyrzeka rzecz zbadać.

Izba przystępuje d,o dyskusji nad sprawą Zâ . 
pomóg państwowych. Zabierają głos: referent 
Steiaer, posłowie: Dyk, Szustsrsicz, Plass.

Zabiera głos dep. Kaicl i imieniem komisji, 
obradującej nad sprawą *nuany podatku rento­
wego stawia wniosek nagły o wzięcie projektu 
zmienionego, w myśl życzeń Izby* pod obrady.

Przeciw nagłości zapisuje się do głosu dep. 
Kos. Gdy jednak prezydent ndzielił mn głosn, 
mówca nie był przygotowany i wybełkotał tyl­
ko: „Wstydźcie się panowie handlować na roz­
kaz Polaków". (Wiadome, że Kolą polskie spe­
cjalnie popiera projekt zmiany podatku rentowe­
go ze względn na listy zastawne gai, Tuw. kred. 
ziemskiego w interesie polskich większych wła­
ścicieli.) Chóralny śmiech Izby był odpowiedzią 
na tę apostnfę.

Za nagłością przemawia Czayko wski, polemi­
zując z Kosem, któremn zarzuca, że kieruje nim 
ślepa nienawiść przeciwko wszyskiemu co pol­
skie. Nazywa Kosa kaznodzieją ewangelji niena­
wiści. To co Kos opowiaia o rządąch polskich 
w Galicji, jest po części baśnią, po części prze­
sadną karykatnrą.

Jako przykład, że Koło polski.j  nie składa 
się z samych szlachciców, przytacza CząykuWski 
Piętaka i Weigla. Posłowie polscy gratulują 
Czaykowskiemu. Kos, który podszedł ku Czay- 
kowskiemu, nstawicznie mn przerywał.

W dyskusji merytorycznej przemawiają Stein - 
wender i Kaftan.

Minister Bóhm-Bawerk określa stanowisko 
rządu i powiada, że niespodzianką dla rządu jest 
tak rozległe rozszerzenie ulg, jak to w myśl 
wnioskn hr Zedtwitza proponuje komisja. Rząd 
będzie mógł przedstawić do sankcji ustawę tylko 
wtedy, jeśli opnst będzie wynosił nie ly^/o  *1®
v.%-

Koło polskie na prośbę rządu, wyrażoną w 
kuluarach Izby, zeodziło się na to ustępstwo, 
aby, jak utrzymuje, Bóhm był przez to zmnszony (!) 
ustawę przedstawić do saukcji.

W dyskusji przemawiają następnie: Kos, nad­
zwyczaj zjadliwie przeciw Polakom i Kozłowski, 
który daje świetuą odprawę Daszyńskiemu i 
Kosowi.

O godzinie 3 po połndnin ndała się deputa- 
oj a Koła polskiego do ministra oświaty Hartla 
1 do prezesa ministrów w sprawie cieszyńskiego 
gimnazjum.

Koło polskie jest żywo zaniepokojone budzą­
cym się w kraju żywiołowym ruchem w tej spra­
wie. Na ręce Jaworskiego nadeszło z kraju kil­
kaset depesz, domagających się w bardzo ostrym 
tonie, aby Koło przez npaństwowienie gimnazjum 
cieszyńskiego dowiodło, że ma jakiekolwiek zna­
czenie.

Dep. Knbik postawił wniosek o upaństwo­
wienie gimnazjum w drodze ustawodawczej. De- 
pntowany Kubik wystąpił już formalnie z klubu 
Stoj ało wssezyków.

Przy wyborach delegacyjnych, posłowie pol­
scy: Wojtyga, KI. Dzieduszycki, Weigel, Stwier­
tnia, Doboszyński, Romanowicz i Rotter opuścili 
Izbę, ażeby przez to zaznaczyć, że przyspiesze­
nie wyborn delegacyj uważają za niebezpieczeń­
stwo d h  egzystencji obecnego parlamentn i nie 
chcą dać temn rządowi upoważnienia do rządze­
nia artykułem XIV-stym.

Gdy dep. Eoa skończył mówić, powstał dep. dr 
Włodzimierz Kozłowski i zażądał głosu. Dep. Ko­
złowski dał w świetnem przemówieniu tęgą odprawę 
drowi Kosowi, wykazując mn przedewszyatkiem, że 
tylko na podstawie bardzo powierzchownych informa- 
cyj wytoczył tak ciężkie zsnuty przeciwko Towar.y- 
stwn kredytowemu Twierdzenie p. Kosa — mówił 
dr Kozłowski — jakoby pierwotny fanduiz rezerwo-, 
wy tego Towarzystwa w r. 1841 wynosił 552.758 
złr., dzifi przeto wyncalóby mnaiał 5,483.000 złr., 
jest znpełnie fałszywe. P. Kos przeoczył przedewszyat- 
kiem, że pierwotny fanduaz rezerwowy w małej erę- 
śii był tylko w gctówcc, a reszta w listach zasta­
wnych, które miały wonczas kura 54 proc., a w czę­
ści nawet 40 proc, tak, że ogółem zreai/zowano w 
gatówce tylke 384.000 złr. O tern p. Koi chciał za­
pomnieć. Stwierdzić da!ej należy, że według § . 76  
statutn, który p. Kos s m zacytc ał, część odsetek 
fandoszn rezerwowego użytą być ma na administra­
cję. P. Kos przeto zamilczał o tern bardzo ważcem 
postanowieniu i stąd doszedł do owej fałszywej cy­
fry. Według tej metody obliczył on, że trzy mjjoiy 
znikły. Co znikło, to objektjw ^ć i znajon >fć rze-

Apteka E. Hellera
Skład materjałew iptecznych i wód mineralnych i t. d.

,, K raków , ulic*. G L« d iJ u  1. 2 ?..
'Poleca '€ wysyła odwrotną pociętą nie liaeąc opakowania:

T ran  świeży z Bergen, flaszki po kor. i 1 kor. 40 hak 
E ssen cjn  ło p ia n o w a , sławny środek przeciw wypadaniu włosów, flakoe 

1 koi’, i 2 kor. ' . ■
P iiStylk i d en to lin o w e, doc. Uniw. dra Lepkowskiego i E. Hellera, misa 

nżywana w całym świecie ntyseptyczna płukanka do ust 1 kor. równia* 
P a sta  dem to linow a w tubach 60 h. D en toU n  a antyseptyc^ny prosik 

doo sębów, puszka 1 kor. ‘
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esy i  p. Kom — , c-jiro u d  non ooneeuo", ł. 
wogólc kiedy fi Łruuała. (Wesołość u  ławach polskich.) 
Że. poseł Ko* ale jest wwchwisdzęcym, to jest rzeez 
prosta. Jednakże kto podnoai takie ciężkie zarzuty, 
powiaisa się wprzód dobrze poinformować, a daty z 
„Kompasm" ale mogą być ficiiła, chociażby dlatego, 
U autor nie znał jęayka polskiego i nie mógł ke- 
■entarzy do cyfr rozmaici.

Co się zafi tyczy zarzutu p. Kosa, że administra- 
eja fundmzn propinacyjaego we Lwowie jest w ręku 
szlachciców, muszę stwierdzić, ie  takie i to twier­
dzenie jest ftłszem, gdyś ta administracja naleiy do 
komisji, której przewodniczącym jest nsmiestnik, a 
w której zasiadają polityczni urzędnicy rządowi i »• 
rżę inicy wyższo go sądu krajowego. Jeżeli p. Kos 
twierdził ie dochody funduszu propinacyjnego pocho­
dzą z ofiar ludnofici chłopskiej, to wobec tego pod­
nieść trieba, ie  fanduiz rezerwowy, który z końcem 
1910 r. wyniesie około dziesięciu mfljcnów, z natury 
rzeczy powinien być własnoficią dawniejszych włafici- 
cieli prcpinacyj, ci jednakie właściciele propinacyj, 
których p. Kos posądza o taki egoizm, dobrowolnie 
zrzekają się tej kwofy na korzyfć kraju, a więc na 
korzyść najbiedniejszej ludności. Dodać również na­
leiy, ie  galicyjski Bank krajowy alimentuje kredy­
tem Towarzystwa zaliczkowe, z których 7 0 proc. słu­
ży interesom włościan.

Pan Kos mówił tu o znakomitem materjalnem po­
łożeniu dłużników t. j. właścicieli dóbr i właścicieli 
realności miejskich w Galicji. Widocznie p. Kos za­
pomniał o obdłuieniacb, o klęskach elementarnych 
i t. d. Zresztą pozostawiam miejskim wyborcom p. 
Kosa sposobność daaia ma na ten zarzut odpowiedzi.

Co do zarzutu, ie galicyjscy właściciele dóbr wię­
cej wydają, aniżeli mają dochodu, to dziwnem jest, 
że radykalny p. Kos jest w tak ścisłej zażyłości z ga­
licyjskimi właścicielami dóbr, iż kommnikają mu oni 
swoje bilanse. Nie tylko w Galicji, ale wszędzie, a 
nawet więcej w wielkich miastach znaleść można roz­
rzutnych ludzi. P. Kos szukał w gothajskim almana­
chu za herbami i tytuł ii i znalazł, żo tylu a tylu 
urzędników przy poszczególnych instytucjach naleiy 
do szlachty. Zamiast bilsnsu i sprawozdania Tow. 
kredytowego ziemskiego, szukał p. Kos, czy ton lub 
ów buchalter je-t mieszczaninem lub szlachcicem. — 
(Wielka wesołość) Jeitto dla demokratycznego posła 
dość komiczne zsjęcie, tom bardziej, ie klab ruski 
ma nawet — „horribile dictu“ — dwóch „Ritter vo».“

Muszę wreszcie jeszcze rzecz jedną sprostować. 
Mianowicie nieprawdą jest, jakoby wniosek o zmianę 
podatku rentowego wyszedł od Koła noltkiogo. Wn o- 
■kodawcą był poseł Steinwaender, do komisji odesłaną 
została ustawa na wniosek hr. Zedtwitza, teierentom 
był znowu poseł Steinwaender, a nagłość wniósł dr 
Kaizl. P. Kos sprzeciwia się przedłożeniu dlatego, 
ponieważ jest ono korzystne dla Galicji. Ciyliż Gali- 
ąja nie jest krajem koronnym auatijackim i czyliż 
niema prawa do takieh samyoh korzyści, jak inne 
kraje ? Nie chcę bronić nadużyć, jakie zaszły w gali- 
eyjskich bankach. Ale takie nadużycia wrydarząją się 
i w Berlinie i w Paryżu i wszędzie, a nikt nie wi­
nił o to narodu francuskiego lub niemieckiego. Nie 
chcę także podnosić zarzutu przeciw p. Kosowi o zaj­
ęcia w kryłoszańsklm banku, w którym wdowy i sie­
roty po duchowieństwie greeko-kat. straciły cały ma- 
jątek.

Szlachta i właściciele dóbr w Galicji nie żądąją 
żadnych przywilejów, lecz domagąją się tylko tych 
samyeh praw, jakie przysługują wszystkim innym. P. 
Kos przedstawił się sam labie jako „przyzwoity czło­
wiek1*. Nie mogę jednak dopatrzeć się dowodów przy- 
zweitcści w tom, jeżeli p. Kos publicznie atakuje po­
ważny i poważany zakład, aby szkodzić jego walo­
rom zagranicą. (Żywe długotrwałe oklaski na ławaeh 
polskich.)

Po pr umówieniu dra Kozłowskiego dep. hr. Zedt- 
witz postawił w myśl kompromisu z rządem wniosek, 
aby ulgi rozciągnąć także na papiery meljoracyjne, 
komunalne i kolejowe, ale opust ograniczyć do 72%-

Następnie Izba przystąpiła do głosowania i przy­
jęła tak w drugiem, jak i w trzeciem czytaniu usta­
wę rentową.

. Koło polskie głosowało przeciwko zmianie ustawy 
w myśl wniosku hr. Zedtr tu .

Na tern drugi wiceprezydent Izby dr Znezek 
zamknął o godz. 6 minut 10 posiedzenie, naznacza­
jąc następne na dziś, na odz. 11 przed południem

Piątkowe posiedzenie Izby.
"WIEDEŃ 29 marca. (Tel. wł. „Głosu N.“) 

Dzisiejsze posiedzenie Izby zaczęło się o godzi > 
nie 11 min. 15 przed południem.

Po odczytaniu nadesłanych pism, zabrał głos 
Rusin, dep. Wassilko i zapytąje prezydenta, dla­
czego nie zaprosił go, jako prezesa klubu ru­
skiego, na wczorajszą konferencję prezesów.

Hr. Yetter odpowiada na to, że myśl zwoła- 
nia tej konferencji, ponzięto w ostatniej ehwili,

a ;uząey nie mógł nikogo z klubu ruskiego zna­
leźć.

Po tern oświadczeniu prezydent udziela gło­
su dep. drowi Kozłowskiemu, który mówi do 
protokołu, gdzie pomieszczono protest Romań­
czuka, Breitera i posłów opozycyjnych przeciw­
ko wyborowi do delegacyj z Galicji. Dep. Ko­
złowski zbija wywody Romańczuka, zawarte w 
proteście i powiada, że Koło polskie jest zupeł­
nie niezależne od rządu.

Posłowie Breiter, Kubik, Wilk i Kos wszczy- 
nąją wrzawę, krzycząc: Go, Koło polskie jest 
niezależne ?

Dep. Kozłowski: „Tak je s t! Jestem nieza­
leżnym posłem!"

Dep. Breiter: „Aha, takim niezależnym, jak 
i Jego Ekscellencja pan Jaworski z swoim orde­
rem Leopolda!”

Dep. Kozłowski mówi dalej. Mówca nie mo­
że rywalizować z przeciwnikami, co do tłustych, 
soczystych wyrażeń, jakiemi oni umieją szermo­
wać. Mówca walczy tylko prawdziwymi faktami.

Gdy dr Kozłowski skończył swe przemówie­
nie, dep. Wilk, podszedłszy ku ławom polskim, 
wsczyna kłótnię z dep. ke Komorowskim, woła­
jąc do niego: „Wy handlujecie ludźmi do Ame­
ryki. Hańba wam i wstyd!

Gdy się w Izbie uciszyło, zabrał głos naj­
pierw prezydent ministrów dr Korber, a nastę­
pnie minister Welserskoimb, odpowiadając na 
różne interpelacje.

W tej chwili przemawia w tej samej kwe- 
stji minister oświaty, dr Hartel.

Posiedzenie trwa dalej.

Z  W Y P A D K Ó W  O N IA .
Arcyksiążę Otto ma zostać komendantem 

korpusu w Pradze i zamieszkać na zamku w 
Hradczynie.

Wczorąj przyszło w sejmie węgierskim do 
nader burzliwych scen. Minister handlu Hegedins 
oświadczył, że był u niego dep. Rakowszky, któ­
ry mu oświadczył, że się dowiedział od jednego 
z posłów ze stronnicowa rządowego, iż minister ma 
V3 część akcyj Towarzystwa akcyjnego i dlatego 
broni przedłożenia o traktacie z towarzystwem 
okrętowem. Minister zaręczył słowem honoru, że 
to nieprawda. Na to dep. Berzeviczy wyraził 
imieniem stronnictwa liberalnego oburzenie na 
tych wszystkich członków, którzy w ten sposób 
postępują. Być może żo nie m aieh  wcale w sa­
li, 1 daje im więc dsief czasu, aby wymienili 
swoje nazwiska. Jeżeli nie uczynią tego sami, 
to obowiązek ten spadnie na posła Rakowszky’ego. 
Ten ostatni wyraził nadzieję, że ci posłowie bę­
dą mieli na tyle odwagi, by się sami zgłosili.

Poseł G uliani wniósł w parlamencie wło­
skim projekt, będący wyrazem najgorętszych i 
najdawniejszych życzeń przedstawicieli ludu. Po­
słowie mąją otrzymywać dyjety w wysokości 
9000 lirów rocznie. Żaden poseł nie może się 
ich zrzec, ale każdy, który zaniedba 5 posiedzeń 
z rzędu, traci połowę swych rocznych dochodów, 
ci zaś, którzy nie ukażą się na 10 posiedzeniach 
z rzędu, tracą także mandat. Minister i podse­
kretarze, nie otrzymują żadnych dyjet, podo­
bnież i inni urzędnicy państwowi, których pen- 
ąja wynosi ponad 9000 lirów. Ci zaś, których 
dochody nie równają się 9000 lirów, otrzymnją 
jako posłowie dopłatę różnicy między ich pen­
sją, a owymi wyznaczonymi poselskimi 9000 li­
rów. Ustawa ta, która niewątpliwie przez olbrzy­
mią większość przyjętą zortanie, już w najbliż­
szym okresie prawodawczym ma być w życie 
wprowadzoną.

Ambesador rosyjski Synowiew wręczył Porcie 
notę, w której reklamuje 93.000 funt. szter. kon­
trybucji wojenuej.

Parlament frrncuski uchwalił 216 głosami 
przeciw 194 artykuł XV o kongregacjach, orze­
kający że kongregacja, założona beż zezwolenia, 
uważana będzie za zakazaną.

Znowu mowa!
Cesarz Wilhelm nie mógł się zadowolni ć dwie­

ma enuncjacjami o zamachu bremeńskim, które 
wywołały tak żyw;; dysfc isję w prasib na poru­
szony przez cesarza temat „powagi monarszej i 
przyczyn jej upadku...” Obecnie z okazji jednej 
z uroczystości wojskowych, w których aranżowa­
niu i uświetnianiu jest władca Niemiec prawdzi­
wym mistrzem, świat został uraczony nowem 
przemówieniem cesarskiem. Depesze berlińskie 
podają o niem następujące szczegóły:

Pułk grenadierów imienia car* Aleksandra 
zostai przeniesiony ze starych koszar do nowych.

Przeprowadzenia tego dokonał sam cesarz, prży- 
ezem wygłosił mowę o chlubnej tradycji pułku 
w wojnie i podczas pokoju. „Nowe koszary, mó­
wił, sterczą w bliskości zamku cesarskiego, J a k  
gród warowny” („wie ein’ feste Burg” ; słowa 
zaczerpnięte z chorału Lutra: Ein’ feste Burg 
ist unser Gott!*) a grenadjerzy są stróżami swe­
go króla.

„Pnłk ma nakształt straży przybocznej dzień 
i noc być gotowym do oddania % cia i przelania 
krwi za króla i dom królewski.

„W razie gdyby miały znów nadejść burzli­
we czasy, jak  w r. 1848, kiedy to nieposłuszeń­
stwo i zuchwałość śmiały podnieść łeb do góry, 
grenadierzy będą powołani do tego, aby nakre­
ślić im szranki a nieposłusznych, bezczelnych 
(„frech”) obywateli spędzić w pary zapomocą. 
bagnetów".

Dobry sposób podpierania chwiejącej się po­
wagi tronu!)

Okropna pomyłka.
LWÓW 29 marca (Tel. własny „Gł. Nar."). 

Wczoraj u dra Biola przy ulicy Dominikańskiej 
zachorował pięcioletni chłopczyk. Posłano przeto 
do apteki p. Wiewiórskiego przy ul. Halickiej 
po miodek dziecięcy. Dziecko jednak po zażycia 
dwu łyżeczek lekarstwa, nagle straciło przyto­
mność. Zbadano natychmiast zawartość flaszki i 
pokazało się, że w aptece dano, zamiast miodku 
dziecięcego, opinm („tinctura opii”). Mimo na­
tychmiastowej pomocy lekarskiej, dziewo po pię­
ciu godzinach skończyło życie. Wdrożt. natych­
miast dochodzenie wykazało, że tym razem nio 
zawinił ten aptekarz, który wydawał lekarstwo, 
gdyż w laboratorjnm pomieszano flaszki przy na­
pełnianiu. Wypadek ten wywarł w całem mieście 
ogromne wrażenie.

Wojna w południowej Afryce.
LIZBONA 29 marca (T. B. K.). Przybył to. 

okręt z kilkuset Boerami na pokładzie. Okoto 
trzystu z nich udaje się do Alcobaca, a czterystu 
innych do Teniche. Pięciu Boerów zachorowało, 
wskutek czego odesłano ich do tutejszego szpi­
tala.

Lansdowne o kwestji chińskiej.
LONDYN 29 marca (T. B. K.). W Izbie lor­

dów oświadczył lord Lansdowne, że rząd angiel­
ski ma nadzieję, iż wkrótce Angjja będzie mogła 
już wycofać swe wojska z Chin. Następnie oma­
wiał kwestję rokowań pokojowych z Chinami i  
sprawę traktatu cmńskc-rosyjskiego o Mandżurję. 
Go do tego ostatniego punktu, Lansdowne przy- 
znai, że Angjja niema w Mandżurji takich inte­
resów, jak Rosja, że zatem życzyłby sobie tego, 
aby ogłoszono urzędownie tekst traktatu man­
dżurskiego, by uniknąć wszelkich domysłów § 
nieporozumień.

SKŁAD FORTEPIANÓW  
W .  B a r a b a s z  * S r

Krnkiw, Rynek 39, I. plątam- 604

De dzisiejszego numeru zaoęczamy dla wszyst- 
kich Proanmaratorćw Miejscowy eh i zamiejscowych 
prospekt nowego dwutygodnika „Kłosy", poświęco­
nego sprawom narodowym, społecznym, literackim, 
naukowym i artystycznym (redaktor Kazimierz Bar* 
toszewlez). 891

Wszelkie listy,
d o tyczą ce  ogłoszeń

w „Głosie Narodu", lab w „Głosie Literacko-Społ*. 
ccnym", jako też i przekazy pieniężne, upraszamy’ 
adresować wprost do Administracji działu insera- 
towego „Głosu Narodu", Krakdw, ulica iagiei- 
_______________ lońęka, Nr. 5.________679

Dr Radecki
ordynuje obecnie w Krakowie, ul. Św. Anny, Nr. 4. 
(Cierpienia wewnętrzne, nerwowe i rady bygjaniesna).

tanie a dobre, stołowe, czyste, smrezne, butelka 40 ct., gr~uiec złr. 1*80, 
tudzież wszelkie wina węgierskie, austrjackie butelkę po 5 0 ,6 0 ,8 0  i wyżej, 
garniec po 2.20, 2 * 6 0 1 3*60. Wódki i likiery, Rumy i herbaty poleca 

Zamówienia telefonem Nr. 366 odsyła do domu. —  Zamówienia z prowincji wyżej 01 złr. odsyła
WINO Edmund Klimek

534W B K R A K O W IE
pocztą franco/nie: licząc opakowania.
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M n e i a  i Spółki w Ir a k i f e
ppleo  do JW

l iZ Y K Ó W  CBCYU
Fa k t y c z n e

PYSTĘPNE 
WE METODY 

. ERGERA
utownego nauczenia się j  e s y -  
o b c y c h  z pomocą lub D6 1  

d o c j  ■ a n e i y e i e l s  z wymo- 
ą polską i z kluczom.

'n d a  u c l e l i k a  . . . Kor. 4-— 
w oprawie płóciennej Kor. 5 '— 

) d s  F r t i c u s k a  • • Kor. 2*60 
w oprawie płóciennej Kor. 3*40 

t o  d a  N i e m i e c k a  . . Kor. 2*60 
w oprawie płóciennej Kor. 3'40

t o  d a  N i e m i e c k a
- o n  w y  A. uzupełniający Kor. 4‘40 

w oprawie płóciennej Kor. 5'20 
P o l s k o  - F r a n c u s k i  

n m . F r a i i c n  k o  i o l a k i
' ”'[11 [ t. zw. „Emigracyjny,•“ naj- 

.l l lU  wiipks.y i najdokładniejszy 
z istniejących, — ułożyli 

I m i e r s u t  i  R o p e l o w s k i  
nie nowe. Kor. 1 # ,  — w opra- 

Kor. 1 8 .
i p o l s k o - n i e m i e c k i
.  l O W n K 1 n i e m i e c k o  - p o i
V I V n i l l H g b |  kieszonkowy, do u-

żytku pryw\nego w kanarach i szko­
łach, ułożył p r o f  P t „ i . r  P a r y  
l a k .  W opranie Ko. 8  613 12 52

Mieszkanie |
‘■.v ui. Kolejowej Nr. 18, na parterze, 

dające się z 6 pokoi, 2 lub 3 piwnic 
rychu, z dużym ogrodem, przydatne 
restauracji, mleczarni g lub zakład 
mysłowy, jest d e  w y n a j ę c i a  od 

kwietnia br. — Bliższa wiadomość 
u administratora domu. 729

T T w o l
ekstraktem słodowym

WTE“BU
Aptekarza Konst. Wlsznhmkleęo 

w Krakowie
V je s t skutecznem środkiem na za- 
I 1 kata rżenie p łuc i żołądka, także i 

n a  podniesienie fcił. 190 1 
C«>ua f l a s z k i  3 6  c e n t .

M_______________

Od cen cen targowych:
rabatu n a  W I N A C H  
s t a r y  e k ,

O n # o opn*tu n a  W I N A C H  
Jm v  l e k k i c h
O H  O taniej n a  L I K I E R A C H  

A m s t e r d a m s k i c h ,

0 %  rabatu na K O N I A K A C H  
i  w ó d k a c h ,

0 °/0 taniej na starych sławnych, zna­
nych z dobroci S t a r k a c h ,  
i ;  tu łó w ,i  ś l i w o w i c a c h ,

0 °/o opustu na Herbatach
i  C  °/o mhatu n a  w s s e l k l e h  r a -  

t n n k s c h  B A W I ,
Ę 0/# taniej n a  B U K A C H  i  
J  A R A K A C H

sprzedajs w obecnym sklepie
pod firmą 790 5 9

F O R T E P I A N
w dobrym stanie, aaraa do n a ­
bycia. Wiadomość u stróża, o). 

Krakowska Ł. 67. m

Przedmieście miasta Podgórza
p rzy  K ra k o w ie , w ieś W o la  D ucliacka, 

będzie rozparcelow aną.
Jeduo ciało stanowić bgdzie dwór murowany o 10 pokojach, z wieloma in- 
nemi zabudowaniami i 40 morgami gruntu. Bes2ta  w dowolnej ilości morgów. 
Dla ogrodników, przemysłów cos fabrycznych, etc. jedyna sposobność. Obfite 
poi łady zdatne na gips i cement Wyborne łąki. Hipoteka czysta, na po­

szczególne parcele b|dzie wyrobiona pożyczka.
Bliższej wiadomości udzieli Dr Feliks Kssparek, Kraków Wiślna 12, 

_________________ lnb też na miejscu we dworze.________ 8-7 2 10

MABŁA OOHBONNA.

m i

Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 
dyplomenr ^onoro’ r m c. k. Ministerstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie

„ P R Z Ą D K A *

Walne Zgromadzenie
Członków Kasy Chorych

odbedzie się dnia 31 m arca b. r. o godz. 9 -tej rano w lokalu 
Kasy, Mały Rynek Nr. 2 ,  z następującym porządkiem dzienuym:

1. Zagajenie.
Syrawozdanie roczne z czynności Zarządu, z obrotu funduszów i rocznego 
bilansu. Przyjęcie do wiadomości sprawozdania i udzielenie absolutorjum 
ustępującemu Zarządowi.
Wniosek Wydziału w sprawie rozwiązania Kasy, a w razin nieprzyj§cia 
Wybór dwóch delegatów członków Kasy chorych do Zarząin.
Wybór jedn go delegata do Komisji rewizyjnej 
Wybór 3 członków Sądu polubownego i jednego zastępcy.
Wnioski i interpelacje. 870 2 2

W razie nieprzyjścia do skutku Walnego Zgromadzenia z powodu braku kompletn, od­
będzie się w myśl §. 19 statutu Kasy chorych, baz względu na ilość członkó w obecnych

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
z tym samym porządkiem dziennym, w tym samym lokalu, 3 4 -g o  I t w l o -  H  

t n l a  t o  r . ,  o  g o a u l n l e  8  tej r a n o .  ^
K raków , w  m a rcu  1901 r . 1 ta

2.

3.
4.
5.
6 .

W  K R O Ś N I E
poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrobu 

czy e lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

P ł ó t n a  K orczyński©
od najgrubszych do najcieńszych web

i Bieliznę stołową i adamaszkowym — 
oraz d o sta rcza  k o m p le tn e  i  n a jta ń sze

W ypra ■w y  Ślubne.
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna, (poczta, telegraf 

i stacja koiejowa w miejsen). — Próbki i cenniki na żądania wysyłamy franko

Na W  ielopolu

CYRK  U ICTORA
W Piątek 29 Marca o 8 wieczór.

MIĘDZYNARODOWE ZAPASY
ilerz Kllnsk! (Polska),

Na Święta
Kor. ha),

' 9

Zarząd Kasy Chorych przy Towarzystwie
Stanisław Hoffmann

Sekretar'.
Bronisław Pytlarski

Skarbnik.

Farmaceutycznem „UNITAS".
Hugo Muthsam 

Zastępca Prezesa.

i  napisów 4 psz. a 1 kg. IŁ’ —
Brynizy świeżej 7‘40
Dakteli I-a 11 Kor. U 5 80 
Cytryn mesyńskichrfo" 3'— Włodzlo
Cykaty wcuk.sm.Nt.4Vj 15 — ' Kara (Turoya),
Fig snitańik, Netto 41/, 650 Petr. Dragutla (Słowcalec),
Kawy wybornej 16 do 20'— ! Georg Nlemanu (Haaibarg).
Migdałów wybieraiych 20'— Bliższe szczegóły w afiszach,

i f c  - s  W "  ■ » « * “ •

• f c !  MAGAZYN NOWOŚCIPomarańcz czerwonych 4'20 _  ,Bodzynkóa sułtańskichi. io - i Towarow Galanteryjnych
Smalcu śwUżegi 
Słoniny wędzon. lub papr. 
Sliw bośniackich na spo- 

s ab franc. konserwo w.

7-40
7'60

N a d z w y c z a j a  > H p e c y a ln o ś ć .  Do nabycia w lepszych handlach 
kolonialnych i delikatesów, aptekach i  droguerjach.

Cena I oryglaalaej flaszki 4 kor. — Flaszki aa próbę po 70 I 30 halerzy. 
3r ml ewaae 40 medalami ■ krzyżami zasługi.

J o z e f J r c h łe b  & Comp., Parowa desty lania w Pradze.
iiyrektor J0SEF ARCHI ER, k. uad k Hoflleferant,

817 4 31 fabrykant likierów „La Ferme“.

4.40
i Polecam keulak francuski stary; 1 litr 

a 12 Kor., cynamon, gwoździki, kwiat i 
gałki muszkat., szafran, wanilie, i t. p. 

w cenach umiarkowanych 812

T omasz GUROW ICZ
B T J D A P B S T .

Mrs. Lecouoreur, Amon,
powstrzymuje stanowczo wypadanie wło­
sów, poleca K. ROMAN Kraków, ul. Sze- 
W8ka L. 21, Pierwszorzędny Zakład fry­
zjerski pod względem roboty i hygieny, 
posiadający wyłącznie desinfekcję euro-

pod firuą 783 4 O

K t t R M t t  S i l i
w  K r a k o w i e ,

ulica Sławkewska Nr. 3, Hotel Saski
POLECA:

RĘKAWICZKI
B i e l i z n ę  M ę s k ą ,  

K O L N IĆ B Z E i M ANKIETY, 
Wielki Wybór 

NAJMODNIEJSZYCH KRAWATEK.
i V  Na każdy sezori odpowledalo 

modne towary. 'Ó f l
Wszelkie zamówienia wysyła odwro­

tną pocztą, nic .icząc opakowania.

pod wezwaniem św. Sylwestra

w  K o r c z y n i ©  =
p o c z t a  l o c o  o b o k  K r o s m a

zaszczycone medalami zasługi na Wuttawarh w Rzeszowie, Prz<myRu 
Krakou n i na po.v Wystawie we Lwowie w r. 1894, 

poleca P. T Publiczności ze swego głównego składu w y r o b y  c a  « jo  I 
l n i a n e ,  jak: płótna różnego gatnnku od naj deńssych do najgrubszy h na i 

T  koszule j rześi ieradła, poszewki, ^  J _ -
Q płó - «r ■ kolorowe i ze"
o j adamaszkowe, z orłami _ _
Q z serwetami w różnych deseniach i gatunkach, k białe,
A  również kolorowe; chustki męskie i  damskie białe; lolerkl

WINCENTY SATALECKI
Pierwszorzędna według najnowszych wymagań urządzona

Fabryka parowa Wyrobów Masarskich
w  K rakow ie, pruty u l. F lo r ja ń sk ie j L . 18,

F i l ia  p r z y  u lic y  S ław kow skiej w  H o te lu  Saskim .
Wyrabia i poleca: S u y n k l  pragskie i westfalskie, P o l ę d w i c e  pieczone 
i łososiowe, sławne K i e ł b a s y  k r a k o w s k i e : polędwicowe, krajane i sie­
kane, K l u s k i  pasztetowe, S a lc eB O m y  w rozmaitych gatunkach, p a r y s k ą  
K i e ł b a s ę ,  S ło m  n ę  paprykowaną, białą i wędzoną i W ę d z o n k ę  z młc 
dych prosiąt, R o l a d y  w rozmaitych gatunkach, 8 a r d e l k i  i K l e l b a u k l  
wiedeńskie, K i  s u  k i  p o d g o id l a ą a e  w trzech gatnnkach i w s z y s t k i e  
I n n e  w y r o b y  tu  niewyszczególnione, a które wchodzą w zakres masarski, 

S a d ł o  stare i N s m a l e c  biały.
— D w m  r a z y  d z i e n n i e  A w i e ń y  t o w a r ,  — 

Cenniki szczegółowe na żądanie. — Przesyłki nsknteczn. . ię odwrotną pocztą 
_____________________________ za pobraniim ____________ 194 1 10

sprzedajs w obecnym sklepie A 0 0 0 0 0 0 ° 0 0 0 0 0 0 0 ° 0 0 0 0 0 0 0 0 A
pod firmą 790 5 9 ' i

j a n  J A N i G A j T o w a r z y s t w o I k a c z y f
K ra kó w , l i n i a  A  — S .  X I) w n

m ¥  n n ił  u iA T u ian io m  ń w  ( u l u / o e ł r a  ¥

Do sprzedania
po bardzo zniżonej cenie są na­

stępujące dzieła:
1) Hlstorja powszechna (W eltg . 

achichie) J  B. W eissa, 20 tomów,
2) Dzieje powszechna ii)astruwane 

wydanie fc. Bondy’ego 14 toaów ,
) Pflanzenleben von E e rn a r , 2 

tomy,
) FOnfshIck H. Naturgeschićhte des 

JPflanzenreióhes. Grcsser Hilder- 
-atlaa,

) Rankę der Mentsch. 2 tony ,
,) Niebo i Ziemia. —  Pogadanki 

d s iy  tom ,
^Chusters: Handbuch zur bi- 
blischee Geschichte. 2 tony.

toby chciał to działa nahyó n n u  uh 
zęńduwu, — raczy się zgłosló da dzla- 

lu sarat „GŁOSU b R0> przy al.
JagleilańsklaJ L  5, farto r. 689

Bardzo Korzystne!
dla oaób wyjeżdżających na świeże 
powietrze. Za udzielenie pożyczki 
600  z łr. na 6 miesięcy, daję za 
procent wikt i  wolne mieszkanie, 
przez caiy ten czas. Zgłoszenia „A. 

M.“ p. rest. Zakopane. 820

Na Ścięta ceny zniżone:
N i y u k a  i polędwica westfalska po 

1 złr. 9 5  ct. kilo,
O u o r y  wędzone po 1 fi. 95  ct. kilo, 
f ó ł g ą s k !  po r.tiwaóu lep ;e o i po- 

morekirh po 1  fl. 9 5  ct. k io, 
P a s a t r t  z gęsich wątróbek Strasburg 

ski. faut 1 fl. 50  c t . z truflami po 
8  fl., wypiekany w krążka 1 fl 5 0  ct., 

B u l i o n  zi zwierzyny i drobią po 5 
fl. kilo, 6  f l , 7  fl. 5 0  c t , i po lO  
fl., dla chorych z samego drobiu

poleca 834 3 3 
D w ó r  Ł a a s s y n .  B w e ż sa y .

ndgnie jeszcze oglą- 
a 6 8H5

P A R Y Ż
wspaniale i wiernie 
w barwach oddany, 

ten mech spieszy do

Photoplastisum
p n y  ul. B r a c k i e j  1.5 .

tylko do niedzieli. — W niedzielę I F y -  
e t a w a  P a r y s k a .

W Wielki Czwartek, Piętek i Sobotę 
f lę k a  P ańska .

Wstęp lO ot. Uczn. dzieci I wojsk. 5  Ot. 
Otwarte codziennie prze . dzisń cały.

' z brzegami kolorowymi; fartuszki kolorowe ze szlakiem; kapy 
Q  k a a ę a n y  czysto wełniane; szewioty (zeugi) na ubrania męskie,

usy
we, jak | 
i białe i

na łóżka;1 
, damskie 

gatunku i L p.t dziecinne taV letnie, jakoteż zimowe różnego koloru, 
w zakres tkactwa wchodzące.

U W A G A : Towarzystwo nie posiada w żadnem mieści, rhłjdu, li tylko 
W  K o r c z y n i e  (przy szkole 1 -łj tl : dej) we włi i kamienicy, ani też 
Źadnycb agontów nlo wysyła. -  Wiele listów z uznaniem w każdej chwili

do przejrzenia.
Adres: Towarzystwo Tkaozy pod wezw. iw. Sylwestra Korozynk

obok K ri.na . ' ~

Polecam
na Święta Wielkanocne

W IN A : Hege'»yslie b u t po Kor. 1, 
r .O , 1'5 1 6J, 2 i wyżej,
stołowe wytrawne po Kor, 1* 10, — 
garniec Kor. 4. 871 3 5

W Ó D K I krakowskie 6ulgo (podobne 
do Cognacu) butelka po Kor. a i 3. 
litewska Starka stara po K. 2 i 2'łO. 
staro poi tka Zytniówka po Kor. 1.50. 
żołądkowa Karpatówka znakomita po 
Kor 1 50. . . . .

H U H i r  i Cognac olleżałe bardzo dobre.
P u B T E B  angielski .Imperjal* but. 

po K 1%0. >/* butelki 80 hal.
H U 3 Z T  I B D  i  tylko ang'elska fla­

nka po 9 >■ h il.
O L IW A  ptawdziwa nicejika flaszka 

po 24. 40 70. 90 hal. i wyżej.
O C E T  z wina tokajskiego out 1 litr. 

Kor. 1'40, but. l/2 litr. 80 hal.
J T T Ł IU S 3 5  G R O 8 8 B

Kraków, Rynek, Pałac Spiski.

^  Uwagi Godne
f r a a c o !

553 5 8 
5 kg. b r y n d a y  La

f r a m e o !
Kor. haL

7 — do 7‘50
5 „ sard yn ek  maryn. T. 3'60 n 3'80 
5 „ ó le d m l maryuow. I. 6'50 a 7'—
5 „ „ 2 5  szt. mlecz. 6'20
5 „ n 25 „ miesz 4'50 „ 5'—
5 „ k a l a f i o r ó w  3*80 „ 4'20 
5 „ p o m a r s u e s  czerw. 3 '6) „ 4'—
5 n m ak aron u  1. 4-5
5 „ n  lodu i ato>i 7'50 .
5 „ r y ż a  włoskiego 3-80
5 ,  Krystku pszennrgo 3*—
5 „ pom idorów  w but. 3-60
oraz polecam sery, sardynki w oliwie 
marynowane, sardynki w puszkach bla­

szany . h i t  p.
HT-M aść Winogronowa "Hh
na rany wszelkiego rodzajn i oparzeii*

1 pudełeczko 20 do 59 halerzy.

T O M A S Z  GUROWICZ
B T J D A P B S T .

Ea iwienia uskuteczniają 
O  ma f ia n i) v-y y ł i  się franco.

5 .  lBb 8 1
i N I O O O O O o

si“ odwroł-nr pocztą. — Cenniki i próbki 
Z  poważaniem

D Y R E K C J A .
O o O O O O O O O o G

4
(5) — 172 3 0

Chlef-Offloe: 48. Brlxton-Read, London, S. W.
W razie potrzeby wziąć 20 do 40 kropli na cukier

A. Thierry’ego BALSAMU
albo użyć takowy zewnętunie do nacierania i zwil­
żenia zbolałych części, a osiągnie się natychmiastowy 
skutek i uspokojenie nerwo r  Prawdziwy jedynie z 
zieloną marką ochronną, oraz z wyciśniętą firmą na 
korku. — Da aahyola w aptekach. =  =  Pocztą 
ofrankowane 12 małych lub 6 podwójnych flaszek 
4 korony. Flakony próbne iraz prospekty wraz z wy­
kazem składów na całym świecie wysyła za poprzed- 
nii m nadesłaniem 1 korony 89 halerzy Fabryka apte­
karza A, Thiorry’ega w Progradzla przy Rohltock- 
Sauorbruaa. Z powoda tu *l.(lowniclwa należy zwra­
cać b. uwagę na obok uwidocznioną markę ochronnej
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M ła ó e n i Księgarni Katolickie
Dra W ł. Miłkowskiego

w Krakswie, Rynek 30,
rysrło

d r n g iu  w y d a n ie  d z i e ł k a  pod
tytułem:

Rachunek sumienia
co do obow iązków  

i  grzechów
•dnoćnle do każdego przykazania
z oznaczeniem ciężkości różnych 

win, — przez 604
ks, C o llom b ’a.

Tłumaczenie z piątego wy dania przejrztł
ks. prof. dr. Czesław Wądolny.

Cena w oprawie eleganckiej oprawie I kor. 
a z przesyłką o 35 grtgzy więcej

Podzokowa nie.
Wszystkim, którzy brali udział 

w oddaniu ostatniej usługi zmar­
łemu ś. p. Inżynierowi Kaźmie 
rzowi Wasilewskiemu a w szcze­
gólności: Wielebnemu Duchowień­
stwu, Jaśnie Wielm. Delegatowi 
Laskowskiemu, Wielm c. k. Radcy 
haremu, P. T. Kolegom zmarłego, 
Deputacji „Sokoła*, oraz Krewnym 
i Znajomym, składa na tej drodze 
serdeczne „Bóg zapłać* ! 892

Pozostała wdowa z dziećmi.

P o trze b a
26000 koron
do ulokowania na pierwszą hi­
potekę realności oszacowanej na 

120.000 korsn.
Wiadomość w kancelarji Adwo­
kata Ora Karola Łepkowskiego 
w Krakowie ul. Poselska L. 9 
w godzinach urzędowych. 895

Poszukuje miejsca
jako: w« nv. partyrr, strof, Iskaj lub
odpowiedniego zajęoia ngżezyzna żona 

| ty, liczący lat 35, z bardzo dobrymi po­
leceniami z wyższych domów, od 1 go 

lub li-go  maja b. r. 
Zgłoszenia uprasza nadsyłać do Działu 
inseratowego „Głosu Narodu1 dia J .  8  

891 1 3

Odznaczona medalami

Parowa Uestylarnia
wódek zdrowotnych

Edwarda Urbana
Kraków, Wiślna Nr. 1

poleca p r a y  a a i c h o d z f c y c h  
ś w i ę t a c h

najprzedniejsze likiery, rosolisy, 
nalewki owocowe i wódki we 
wszystkich gatunkach. Posiada 
na składzie oryginalne stare ko­
niaki, Dubois Lizee i Meukowa, 
rum y i araki angieisk., śliwowicę 

i t. p 722 1 5 
Cenniki na żądanie darme i opłatnie.

V kantorze
znaczniejszej fabryki 

będzie miejsce dla pomocniczej 
siły w buchalterji wolne.

Panie z ukończoną szkołą handlową,

ADWOKAT LUDOWY

b O D O W L A
f t a i t ó .  Bereedskifh Kanarków
dobrych śpiewaków i do rozpłodu, sprze­
daje w miejscu, oraz wysyła na zamó­
wienia od 5 do 10 złi. za sztnkg, zaś 
samiczki do sjnstu no 1 złr. i 1 złr. 50 

- ct. -  oraz K U B Y  rasowe, 2 gatun­
ki, a to : d n m n p h n t r y  i S K Inor- 
f c l ,  bardzo ncśliwo, jak ccwnież j a j a  
do wylggu od tychże, sprzedaje na miej 
scu i wysyła na zamówienia R o m a n  
S t e l n f t l s ,  ol. Mickiewicza Nr. 53 w 

Podgórzu. _792 2 3
!! Każdy sam Adwokatem!!

W księgami lud. EDW. FEITZINGERA

V
DTL* Nr,

Wola Lwmsta
J. IH N IT O W IC Z I

737 13 Ooaznaczt się
przyjemnym i długotrwałym zapachem.

Cena 3 kor, 160 i 80 h.

%
Do siewu wiosennego

d o a t a r o z a .  476 5

B A N K  R O L N I C Z Y
w e L W O W I E

z gwaianoją za siłę kiełkowania i czystość, ped kontrolą 
stacji botaniozno - rolniczej

btz kanianki koniczyną, luurną, oryginalną Provence tymotkąi 
W workach plombowanych przez stację, wszelkie nasiona traw :. 
sporek, łubin, wyką. bobik, groch, buraki i marchew pastewną, 
koński ząb oryginalny amerykański i węgierski, oraz nowy ga­
tunek keńskiego zębu „złoty*, kukurudzę pastewną: Pignoletto,. 
Cinquantino, p s z e n i c ę  jarą i p r z e w ó d k ę ,  żyt o jare' 

i owies i t. d , i t. d.

iprau:
ulica

i dzrel&n
Siry n a  f t f r t e p j  
wuję do konserwa4 
przyatęp.iymi wat*

(zumienia co dr czasu i , 
ó zgłoszenie sig pód adres 
Rudawą L. 14, na pan.

zy godz ną 3—6 po poł.-

K S I Ę G A R N I A  y
DraWfadysł. Miłkowskii

W  iR A K O W IE 
poleea dzieła naukowe pedagog >1 

R E U S S N E R A :

N ajlepsza Metod,
lajratwlejszado ird o prędkiego a g r |  
townego nauezenia się Języków Oboy 
a bez nauozyolel-* objaśnieniem w y«« 

i z Klnoze* na końeu każdego ózi«łi k|

S
i u  P o l s k o  - I l e n l e l

30, 82 ent., kura I-szy 90 cnt. — k 
Il-g i złr. 2 30 — komplet (oba kr > 
złr. 3-—.

S I u P o l s t o - P r a n c  o
m m m  i -w  i8 ° ;OUMMOŁ n  4.80 ent i GrMna; . 

Polsko-Franeuska 1*80 ent.
( Oh r e a t o ma t i i  
JA Fra lęaisek l słi 

wniezkiem w 4-re>

(I P o l s k o - A n g i e l s k i
kuH I-szyżł. 1-12, kuir 
D -gi złr. 1*80, kompld

II P o l s k o  - R n s k l  I-
’ kurs złr. 180, Il-g i k r  

złr. 2*75 ct.
De nabyola także we wszyatklo| 

Innych księgarniach 155 5 ' l

Ztkłśd św. JSzefa

mam pierwszeństwo.
Zgłoszenia: „ W . H .  5 0 0 *  do Dzia- 

łn ins6Tatowego „Głosn Narodu*. 890

s w .

dla osieroconych chłopców)
W KRaKOWIE 

przy ulicy Karmelickiej L. 661
Tslefon 112,

poleca na porg wiosenną ;
10.000 sztuk szczepów owocowych

Torty, Mazurki, Baby, Przekładance, Serniki. Makowniki,: > pół Rannych, cztero , pg u■ '  arraó/ilALłnigjj yf

JSTJl Ś WIĘTA
Cukiernia Waleryana Nowaka w Bochni

poleca Wyroby cukiernicze: 893 1 3

poirgcznil prawnic:y. zawierający: I
objaśn. ustaw, przykłady skarg, próśb I 
podań, wzory świadectw kwitów kontra-Kawiarnia i Garkuchnia

przy ulicy ruchlis ej, obok jatek, z powo- któw, testamentów I t. d. Cena z prze 
dn słabości, /araa d o  s p r z e d a n i e ,  sył.ą K. 2.50 za egz. Większa ilość tłn ie j.!

Wiadomość w dzia’e inserat. „Głosu Obszerne cenniki różnych książek dar 
Narodu" nod lit. W .  Cr W 868 mo i franco. 639 5 10 i

Wielki w ybór Baranków, Pisanek
I Inne F A N T A Z J E  ISWI.-f T E € Z y E .

m m m

Kantor wymiany
Filii c. k. uprzywil. gal. akc.

BANKU HIPOTECZNEGO

fo
i
iO!

kupuje i 
wszelkie

W KRAKOWIE,
sprzedaje pod 
papiery

&

najkorzystniejszymi warunkami jo 
wartościowe, banknoty zagraniczne g

monety, wydaje przekazy na wszelkie większe miasta
zagraniczne. 

W ypL fta w sze lk ich  knponów

Dr. NIEG, FRANIĆEYIĆ i MVICIC
w  K ra k o w ie , R yn ek  g łów n y  J r .  25,

przy nadchodzących Świętach
POLECAJĄ

===== z n a n e  ss d o b r o c i  =

Wina Wyspiańskie białe i czerwone
K nm j, Śliwowicę i Koniaki

oraz 864 2 6

Herbato oryginalną chińską 1 rosyjską.

sześcioletnicb w dobo.owych gatunki 
bogate w korzenie i silne korony; poj. 
dyncza sztuka 1 kor., 10 szt. 9*50 W  . 
100 szt. 90 kor., tysiąc zaś szt. 800 kof 
I krzewy owocowe- agrest, porzeczki- 
Maliny- wielki wjbór Kąpiferów (ływoj 
tników) od 1 do 2 metrów irysokośę 

Nasiona warz-rwue i kwiatowe.
Cebulki, bulry i iłgeze kwiatc" 

Ss-izon'1 truskaw .k, warzyw ne i kwi - 
WirlM wybór roślin doniczkowych 
aym kwiecie jak i liściastycn i ' 

kiego rodzaju palmowych. 
Przyjmuje zamówienia na bufcety, wie ’ 

i t, d E
Cenniki na żądanie opłal nie przesyła i

M łoda, Skromna, Pilna P A N IE N  Ki
z dobre*, pismem, znajdzie za]ę 
godz. 6 tej z rana do godz. l-szej w l 
manie. — Biuru Dzienników Plac 

rjacki 1. 2._____ 898 ,

MAJĄTECZEK
ziemski, niewielki w urocz >j jLi»iCj| 
poblizn Sącza, jest z wolnej igki 
- P M  d a n i * .  — Wiadomość u 

Ską >skiegc, Jagiellońska 5.

wyloso­
wanych efektów bez potrącenia p row izyi.

FILIA c. k. UPRZYW. GALIC. AKC.

Banku hipotecznego
W  K R A K O W I E ,

=  wydaje =

1
ASYGNATY KASOW E!

oprocentowując takowe 

4V »%  za 90 dniowem wypowiedzeniem 
4 %  za 60 dniowem wypowiedzeniem 
8V »%  za 30 dniowem wypowiedzeniem.

F i l ia  c. k . n p n y w . g a l. ak c . B a n k u  h ip o ­
teczn eg o  przyjmuje wkładki do oprocentowania w rachunku 
bieżącym, wydaje w tym celu kfiążeezki czekowe, przyjmuje 
depozyta wartościowe do przechowania, udziela zaliczki na 
papiery wartościowe i uskutecznia zlecenia ua zakupno lub 
sprzedaż efektów aa wszystkich giełdach krajowych i za­
granicznych.' - 43 13 26

■mm* ^  J S I S a m  w  K n k o '  r i e  t y l k o  p ra sy  a l l e y  ś w .  j ł i u y i *  p o d  L .  7,
n f a S I I C  H l l C r  ■ w e  L w o w i e  t y l k o  p r z y  u l i c y  S y lt.8t u s k . i e j  p o d  L r  8 0 .

Zamówienia z prowincji wykonywa się skrupulatnie. 584 8 10
Wobec rradwUyc prosftę d o k ła d n ie  ztwahac no m ó j adres t

Właścicielka i wydawczym: Józefa Regoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Kazisaierz Ehrenberg. JjW drukami W. Korneckiego w Kiakowiej


